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\\\   Koniec papierowej rekrutacji  
– nowe zasady przyjmowania  
do szkół ponadgimnazjalnych 
– s. 5

\\\   O tym, gdzie była sławna 
restauracja Pod Koziołkiem,  
czy gdzie znajdowała się 
stołówka milicji obywatelskiej 
w Piasecznie  
– przeczytaj na stronie 9

\\\   „Wojna Postu z Karnawałem” 
– zapraszamy do Domu Kultury 
w Piasecznie na koncert  
piosenek Jacka Kaczmarskiego  
– s. 15

CENY od 499 
PLN

Majówka to najlepszy czas na aktywny wypoczynek. Amatorzy sportów wodnych 
spotkali się na Pierwszomajowych Regatach Kajakowych.  � relacja na str. 3

Majówka z kajakami
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Naklad 20 000 egzemplarzy
Zasięg Powiat Piaseczyński

Część dochodu z reklam  
przekazujemy fundacji Ewy Lubianiec

Pomóż Dorosnąć.

Dla Piaseczna był to czas jego naj-
większego rozwoju w dotychcza-

sowych dziejach. I związane było to 
nie tylko z szeregiem trafnych decyzji 
ówczesnych władz gminy, lecz także 
z dobrze wykorzystaną możliwością 
uzyskania dodatkowych funduszy na 
projekty rozwojowe gminy z zakresu 
infrastruktury technicznej oraz spraw 
społecznych. 

Wszystkie najważniejsze projekty 
inwestycyjne i społeczne, które zrea-
lizowano w tych 10 minionych latach, 
są związane z działaniami podjętymi w 
latach 2003-2010, mającymi odniesie-
nia do budżetów unijnych realizowa-
nych w latach 2004-2006, 2007-2013, 
ale także okresu przedakcesyjnego, 
czyli tego przed 2004 rokiem.

Pierwsze fundusze unijne zostały 
pozyskane dla Piasecznia już w 2003 
roku. Programami, z których Piaseczno 
skorzystało w pierwszej kolejności by-
ły te koordynowane przez Cooperation 
Fund – nakierowane m.in. na społecz-
ności i tereny wiejskie oraz te infra-
strukturalne związane z SAPPARD. 
Pierwsze pieniądze unijne wpłynęły 
do Piaseczna już w kwietniu 2003 r. na 
projekt „Społeczność wiejska w UE”. W 
tym samym roku powstały tu kolejne 
projekty o podobnej tematyce, które 
realizowano już od roku wstąpienia 
Polski do UE czyli od 2004 r. W grud-
niu 2003 r. pozyskano także środki z 
przedakcesyjnego funduszu SAPPARD 
na budowę kanalizacji i wodociągu dla 
Henrykowa i Jazgarzewa. Takie były 
początki. 

W 2004 r. powstały kolejne apli-
kacje i projekty, skierowane także i do 
innych donatorów funduszy, nie tylko 
unijnych, jak wspomniany już Coo-
peration Fund, ale też np. do Polsko-
-Amerykańskiej Fundacji Wolności czy 
Akademii Rozwoju Filantropii w Pol-
sce na warsztaty integracyjne dla osób 
niepełnosprawnych. Uzyskano wtedy 
także dofinansowanie dla Gminnego 
Centrum Reagowania oraz Szkolnego 
Centrum Informacji w jednym z gim-
nazjów. 

Od 2004 roku pojawiły się nowe, 
znacznie szersze i osobne, możliwości 
pozyskiwania funduszy unijnych na 
projekty samorządowe. Wiązało się to 
jednak z koniecznością uprzedniego 
opracowania strategii rozwoju gmin 
i miast, w których konkretne cele i 
projekty powinny zostać uprzednio 
wskazane do realizacji i dodatkowo 
potwierdzone nie tylko przez władze 
tych samorządów ale także przez lo-
kalne społeczności. Była to nowość w 
sposobie patrzenia na rozwój samorzą-
dów terytorialnych, ale bezwarunkowo 
wymagana przez organy UE koordy-
nujące pomoc finansową dla jednostek 
samorządu terytorialnego. Musiał więc 
powstać tu taki plan i powstał. Nazy-
wał się on Strategia Zrównoważonego 
Rozwoju Gminy Piaseczno. Został on 
opracowany zgodnie z obowiązującymi 

wówczas standardami i przyjęty przez 
władze gminy w 2005 roku. Nieco póź-
niej powstały kolejne, wynikające z te-
go dokumentu plany – Plan Rozwoju 
Lokalnego oraz Lokalny Program Re-
witalizacji. Jak tylko stworzono te fun-
damenty, nastał czas formalizowania 
znajdujących się tam planów i starania 
się o fundusze na wskazane w nich 
projekty infrastrukturalne i społecz-
ne. Formalizowanie planów oznaczało 
tu tworzenie konkretnych projektów, 
a potem robienie aplikacji unijnych 
w celu pozyskania na te projekty pie-
niędzy. Zaowocowało to powstaniem 
wielu bardzo dobrych aplikacji, które 
w ogłaszanych w tamtych latach kon-
kursach-naborach uzyskiwały bardzo 
wysokie oceny, znajdowały się na wy-
sokich miejscach na tzw. listach ran-
kingowych instytucji zarządzających 
poszczególnymi funduszami i wiele z 
nich zostało wskazywane do bezpo-
średniego dofinansowania. Powstały 

wówczas, w latach 2004-2010, między 
innymi, następujące aplikacje do:

Funduszu Spójności – Program 
uregulowania gospodarki wodno-ście-
kowej Piaseczna; największy niewąt-
pliwie projekt zrealizowany w gminie 
w jej dotychczasowych dziejach. 

Regionalnego Programu Operacyj-
nego Województwa Mazowieckiego 
(RPO WM) na budowę dróg gminnych 
– 4 projekty: dla ul. Sękocińskiej, al. 
Kalin, al. Pokoju i ul. Leśnych Boginek 
(ca.6,5 mln zł) a na 3 otrzymano dofi-
nansowanie.

RPO WM „Ożywienie społeczno-
-kulturalne zdegradowanych obsza-
rów Piaseczna poprzez adaptację 
budynku byłej komendy policji na 
cele stworzenia centrum aktywności 
mieszkańców” (6,6 mln zł). 

RPO WM Więcej słońca – wykorzy-
stanie nowoczesnych instalacji kolek-
torów słonecznych (2,8 mln zł) 

Program Operacyjny Kapitał Ludz-
ki (PO KL) – Wyrównywanie szans 
edukacyjnych uczniów 5 gimnazjów 
piaseczyńskich – pozyskano 110 tys. zł.

PO KL, Let’s talk – podniesienie 
umiejętności językowych pracowników 

administracji samorządowej powiatu 
piaseczyńskiego, powstały we współ-
pracy starostwa i 5 gmin (pozyskano ca. 
525 tys. zł i 65 pracowników UMiG Pia-
seczno zdało egzamin unijny j. angiel-
skiego i uzyskało stosowne certyfikaty). 

Baltic Sea Region Programme,  
UrbEnergy – Efektywny, energetycznie 
zintegrowany rozwój urbanistyczny – 
193 000 euro (w tym refundacja 85% 
wynagrodzenia 6 urzędników UMiG 
Piaseczno pracujących przy tym projek-
cie w latach 2009-2011), z których m.in. 
opłacono powstanie dokumentacji pro-
jektowej ocieplenia ścian zewnętrznych 
dla 7 budynków w centrum Piaseczna, 
na terenie Spółdzielni Jedność. Projekt 
międzynarodowy zrealizowany w part-
nerstwie szeregu instytucji z Niemiec, 
Litwy, Łotwy, Estonii i Polski.

Europejskiego Funduszu Rozwoju 
Regionalnego i Urzędu Marszałkow-
skiego Województwa Mazowieckiego 
w ramach koordynacji projektów Baz 
Wiedzy i Elektronicznej Administracji 
związanych z e-administracją – pozy-
skano sprzęt komputerowy za ca. 60 
tys. zł oraz konieczne oprogramowanie.

Programu Operacyjnego Infra-
struktura i Środowisko (POIiŚ), na 

projekt „ePiaseczno dla środowisk za-
grożonych wykluczeniem cyfrowym” 
(ca.1,1 mln zł).

Wykorzystując nabyte umiejęt-
ności i kontakty, zostały w tym czasie 
opracowane aplikacje, skierowane tak-
że do innych funduszy i instytucji dofi-
nansowujących projekty samorządów 
terytorialnych, w tym do:

Ministerstwa Sportu i Urzędu Mar-
szałkowskiego Województwa Mazo-
wieckiego na projekty na budowę 2 
boisk Orlik w Piasecznie (pozyskano 
łącznie 1,332 tys. zł). 

8 UM WM do programu „Blisko 
boisko” na dofinansowania moderni-
zacji boisk przyszkolnych w gminie.

MSWiA do Narodowego Programu 
Budowy Dróg Lokalnych na dofinanso-
wanie modernizacji dróg gminnych w 
Piasecznie, Norweskiego Instrumentu 
Finansowego na budowę stref rekre-
acji dla dzieci, Banku Gospodarstwa 
Krajowego na dofinansowanie budo-
wy domów socjalnych w Piasecznie.

Ministerstwa Spraw Zagranicz-
nych (MSZ), Pomoc Rozwojowa na 
projekty z funduszy Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych – gdzie Piasecz-
no w partnerstwie uczestniczyło w 8 
projektach skierowanych na pomoc 
dla Ukrainy i Mołdowy, każdy na kwotę 
ca. 150-250 tys. zł. Ministerstwa Pracy 
i Spraw Społecznych (Fundusz Pracy) 
na dofinansowanie działań związa-
nych z likwidacją szkód spowodo-
wanych powodzią z czerwca 2010 r. 
(ca.100 tys. zł).

JESSICA –w lutym 2011 r. opra-
cowane zostały szczegółowe zało-
żenia projektowe dla 6 projektów z 
obszaru rewitalizacji i oszczędzania 
energii w Piasecznie na łączną kwotę 
22-24 mln zł, w tym np. modernizacji 
budynku dworca PKP w Piasecznie, 
modernizacji oświetlenia ulicznego na 
energooszczędne, modernizacji szla-
ku kolejowego kolejki wąskotorowej, 
termomodernizacji wielorodzinnych 
budynków mieszkalnych w centrum 
miasta, instalacji kolektorów słonecz-
nych dla basenu przy ul. Sikorskiego. 
Dokumenty te zostały wówczas bar-
dzo pozytywnie ocenione przez Agen-
cję Rozwoju Mazowsza i Mazowiecką 
Agencję Energetyczną.

Jednocześnie przez cały ten okres 
prowadzone było w urzędzie gminy 
doradztwo z zakresu pozyskiwania 
funduszy unijnych dla osób, firm i sto-
warzyszeń z terenu gminy. Zaowoco-
wało to m.in. tym, że Piaseczno w tych 
latach znajdowało się zawsze wśród 
3 najskuteczniejszych obszarów na 
Mazowszu w statystykach pozyski-
wania środków unijnych przez przed-
siębiorców. 

Generalnie, w okresie styczeń 
2003 – grudzień 2006 udało się po-
zyskać 1,1 mln zł dodatkowych fun-
duszy na rozwój Piaseczna a w okre-
sie styczeń 2007 – grudzień 2010 
kolejne 159 mln zł (plus 60 mln zł 
zwrotu podatku VAT z tytułu realiza-
cji projektu uregulowania gospodarki 
wodno-ściekowej, które dotarły do 
gminy w 2011 r.). Po 2011 r. który 
był czasem rozliczania powstałych 
wcześniej aplikacji oraz na skutek 
wprowadzonych w urzędzie „reform” 
w nieźle dotychczas funkcjonującym 
mechanizmie biura, pozyskano ok. 
0,8 mln zł, na powstałe w tamtym 
czasie nowe projekty, tj. na budowę 
windy dla osób niepełnosprawnych 
w Ośrodku Kultury oraz następnego 
boiska Orlik (nie były to już jednak 
fundusze unijne). 

Właśnie jednym z ciekawszych 
doświadczeń z tego okresu i zakresu 
pozyskania środków na cele infra-
strukturalne było napisanie latem 
2012 r. wniosku i pozyskanie z Ma-
zowieckiego Centrum Pomocy Spo-
łecznej dofinansowania na budowę 
windy dla osób niepełnosprawnych 
w Centrum Kultury. Jego wyjątkowość 
polegała na tym, że po raz pierwszy, 
wskutek odpowiednio sformułowanej 
aplikacji, przyznano takie dofinanso-
wanie dla obiektu niezwiązanego bez-
pośrednio z lecznictwem i rekonwale-
scencją osób niepełnosprawnych, ale 
dla celów umożliwienia im dostępu 

do „nieleczniczego” przecież ośrodka 
kultury. 

Zresztą, któryż z tych projektów 
nie był wyjątkowy? Każdy był wyjątko-
wy, bo każdy był przecież pierwszym 
tego typu projektem w historii tego 
miasta.

Generalnie to 11-lecie było na 
pewno, w szerokim sensie znaczenia 
tego słowa, czasem pionierskim. Oka-
zało się przy tym, że pionier, nawet 
w pojedynkę, może naprawdę wiele. 
Tak duża ilość projektów powstałych 
z jednoosobowej inicjatywy i koordy-
nowana przez jedno tylko stanowisko 
pracy mogła zaistnieć jedynie w wy-
niku niesamowitego osobistego za-
angażowania, wręcz pasji, częstokroć 
dalece wykraczającego poza standar-
dowy wymiar pracy w urzędzie. A dla 
realizacji pasji, jak wiadomo, nie liczy 
się ani własnego czasu, ani żadnego 
innego poświęcenia.

Janusz Bielicki

Od Redakcji: Autor powyższego 
podsumowania „prowadząc jedno-
osobowo po kilka projektów na raz” 
był współorganizatorem i koordyna-
torem prawie wszystkich, poza Fun-
duszem Spójności, przywołanych tu 
strategii, planów, aplikacji i projektów 
powstałych w latach 2003-2012. W 
uznaniu zasług i osiągniętych wy-
ników, w nagrodę za sukcesy z tym 
związane, został w 2013 r. wspólnym 
wysiłkiem aktualnie zarządzających 
gminą, zwolniony z urzędu gminy w 
Piasecznie pod zarzutem… przebywa-
nia w nim po godzinie 16.00. 

Fundusze unijne w gminie
Mija właśnie 10 lat od daty wstąpienia Polski do Unii 
Europejskiej. Jest to oczywiście okazja do dokonywania różnego 
rodzaju podsumowań tego okresu w każdym miejscu w Polsce. 
Czasu, z pewnością, bardzo ważnego i bogatego w różnego 
rodzaju dokonania – organizacyjne, inwestycyjne i społeczne. 
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Czegoś takiego jeszcze u nas 
nie było. 26 kwietnia do Piasecz-
na przyjechali naukowcy z Rosji, 
Ukrainy i z wielu różnych ośrodków 
akademickich Polski. Powodem ich 
przyjazdu było I Międzynarodowe 
Forum Naukowe w Piasecznie „Ibi 
victoria – ubi Concordia. WYZWANIA 
INTEGRACYJNE KRAJÓW SŁOWIAŃ-
SKICH”. Z racji objęcia niniejszego 
wydarzenia patronatem przez Ja-
na Adama Dąbka, Starostę Powiatu 
Piaseczyńskiego, spotkanie miało 
miejsce w siedzibie Starostwa, przy 
ul. Chyliczkowskiej 14. W gronie 
patronów przedsięwzięcia znaleź-
li się również Janusz Piechociński, 
Wicepremier i Minister Gospodarki 
reprezentowany przez doradcę Jó-
zefa Zalewskiego oraz Adam Stru-
zik, Marszałek Województwa Ma-
zowieckiego, zaś specjalne pismo 
do jego uczestników nadesłał Taras 
Tokarskyi, Radca-Minister Ambasady 
Ukrainy w Rzeczypospolitej Polskiej. 
Natomiast wśród instytucjonalnych 
partnerów znalazły się następują-
ce podmioty: Zamiejscowy Wydział 
Nauk Ekonomicznych w Tarnobrzegu 
Wyższej Szkoły Handlowej im. Bole-
sława Markowskiego w Kielcach, Sta-
ropolska Szkoła Wyższa w Kielcach, 
Chmielnicki Instytut Ekonomiczno-
-Handlowy z Ukrainy oraz Stowarzy-
szenie Współpracy Polska-Wschód.

Głównymi organizatorami Forum 
byli Agnieszka Malarczyk, Dyrektor 
Gimnazjum nr 2 im. Jana Pawła II w 

Piasecznie, Dariusz Malarczyk, Czło-
nek Zarządu Powiatu Piaseczyńskie-
go oraz Rafał Stanisław Brzoza, dok-
torant UMCS. Organizatorzy zaprosili 
do wygłoszenia prelekcji nie tylko 
profesorów, docentów i doktorów 
reprezentujących rozliczne dziedziny 
nauk humanistycznych i społecznych, 
ale również – co nietypowe i unikato-
we w skali całego kraju – utalentowa-
ną młodzież licealną i gimnazjalną. 
Młodzi ludzie pod opieką i nadzorem 
doświadczonych naukowców – w 
ramach specjalnie przygotowanego 
panelu – stawiali swe pierwsze kro-
ki na drodze badawczej, poszukując 
szans i perspektyw integracyjnych 
dla krajów i narodów słowiańskich. 
Śmiało można rzec, iż założony cel 
tegoż interdyscyplinarnego forum na-
ukowego – jakim była kompleksowa i 
wielopłaszczyznowa analiza zarówno 

podobieństw, jak i różnic zachodzą-
cych w obrębie świata słowiańskiego 
– został osiągnięty. Oczywiście zupeł-
nej zgody między prelegentami nie 
było i być nie mogło. Tym bardziej, że 
debata odbywała się w cieniu ostat-
nich, trudnych i bolesnych wydarzeń 
na Wschodzie. Ale czymże jest nauka 
bez sporów? W ogniu krytyki harto-
wała się stal wielu nowych, ciekawych 
idei, sprzyjających wzajemnemu zbli-
żaniu się do siebie krajów i narodów 
słowiańskich.

I Międzynarodowe Forum Na-
ukowe w Piasecznie, w powszechnej 
opinii, zakończyło się sukcesem, w 
związku z czym prelegenci i zapro-
szeni goście wyrazili nadzieję na 
kontynuację cyklu. Wymiernym, na-
macalnym efektem pierwszej edy-
cji będzie recenzowana publikacja 
naukowa.

I Międzynarodowe Forum Naukowe w Piasecznie
Ibi victoria – ubi Concordia

WYZWANIA INTEGRACYJNE KRAJÓW SŁOWIAŃSKICH

W czwartek, 1 maja,  
odbyły się Pierwszomajowe 
Regaty Kajakowe  
na trasie Górki Szymona  
w Zalesiu Dolnym  
– Stara Papiernia  
w Konstancinie. Na starcie 
stawiło się aż 29 osad. 

Na dwunastokilometrową trasę 
kajakarze wypływali w parach. 

Pierwsze dwa kajaki wystartowały 
o godzinie 10.00, a każde dwie ko-
lejne załogi były wypuszczane przez 
sędziów co 30 sekund. 

Główny organizator, Jacek An-
drzejak, pierwszych zawodników 
spodziewał się w Konstancinie po 
około dwóch godzinach. Jednak wy-
soki stan wody i szybki prąd rzeki Je-
ziorki ułatwiły rywalizującym spływ 
i pozwoliły znacząco skrócić czas ry-
walizacji.

Przy Starej Papierni zebrało się 
sporo osób, które chciały przywitać 
zawodników i poznać wyniki rywali-
zacji. Najpierw jednak kibice wspól-
nymi siłami przygotowali linię mety, 
rozwieszając nad wodą linę z białymi 
proporcami. Przy rozciąganiu linii 
mety nieoceniona okazała się pomoc 
wędkarza, który przeciągnął linę swo-
ją wędka spinningową. 

Pierwsi kajakarze przypłynęli w 
okolice Starej Papierni już po półtorej 
godziny od startu.

Nagrody ufundowane przez Sta-
rostwo Powiatowe wręczyła Prze-
wodnicząca Rady Powiatu, Pani Maria 
Mioduszewska wraz z Piotrem Kan-
dybą, który jako jedyny samorządo-
wiec brał udział w regatach.

Pierwsze miejsce zajęli: Joanna 
Węgrzyn i Grzegorz Nowicki z cza-
sem 1.29.01. Drugie miejsce z czasem 
1.29.50 zajęła osada w składzie: Seba-
stian Mikowski i Łukasz Witkowski.
Trzecie, równie zaszczytne miejsce, 

z czasem 1.33.04 zajęli: Monika Ma-
dziarska i Andrzej Grochowski.

Zwycięzcy podczas dekoracji 
przyznali, że kluczem do sukcesu była 
technika Pana Grzegorza i współpraca 
Pani Joanny.

Po zawodach na wszystkich 
uczestników imprezy czekały napoje 
i kiełbaski z ogniska.

Regaty i całą imprezę należy uznać 
za bardzo udaną. Jest duża szansa, że 
po tegorocznym sukcesie na trwałe 
wpisze się ona w kalendarz majowych 
imprez sportowo-rekreacyjnych.

Tekst i foto Grzegorz Szestowicki

Majówka z kajakami Gmina Prażmów uruchomiła 
System Powiadamiania SMS.

Po zarejestrowaniu swojego nu-
meru telefonu w bazie danych 

otrzymuje się bezpłatnie wiadomo-
ści z najważniejszymi komunikatami 
urzędowymi. Dotyczą one zagrożeń, 
awarii, wydarzeń lokalnych i imprez 
kulturalnych.

Rejestracji można dokonać na 
dwa sposoby: uzupełniając formu-
larz na stronie internetowej (https://
www.mprofi.pl/rejestracja/pra-
zmow) lub wysyłając SMS na nr 664 
400 100 o treści TAK.PRAZMOW.NA-
ZWAMIEJSCOWOSCI (bez spacji i pol-
skich znaków). Dokładne instrukcje 
znajdują się na stronie internetowej  
www.prazmow.pl.

W dniu 25 kwietnia  
w Piasecznie Polskie Koleje 
Państwowe S.A. i  Gmina 
Piaseczno podpisały umowę 
dzierżawy na mienie kolejki 
wąskotorowej w Piasecznie. 

Jest to umowa, która umożliwi kon-
tynuowanie przewozów kolejowych 

przez Piaseczyńsko-Grójeckie Towa-
rzystwo Kolei Wąskotorowej w tym 
sezonie. Jest to także działanie, które 
pozwoli wyprostować wiele kwestii 
formalnych dotyczących chociażby 
przejmowania fizycznego tego mie-
nia. Umowa obowiązuje do końca roku. 

– Wierzymy, że w tym okresie 
uporamy się z kwestiami formalnymi 
dotyczącymi przejęcia mienia kolejki 
na współwłasność i zakończymy kil-
kuletnie starania o ten majątek suk-

cesem. Dziś ważne jest, żeby majątek 
kolejki nie był zawieszony w próżni, 
by miał gospodarza, ale i zarządcę, 
a przede wszystkim, aby  służył na-
szym mieszkańcom – mówi Burmistrz 
Piaseczna, Zdzisław Lis, który był ini-
cjatorem takiego rozwiązania. Gmina 
zapłaci na rzecz PKP S.A. za blisko 8 
miesięczne użytkowanie terenów ko-
lejowych około 11 tys. złotych, ale tyl-
ko w przypadku, gdyby do końca ro-
ku nie udało się przejąć kolejki przez 
samorządy gminne przez podpisanie 
aktu notarialnego. 

Umowę w piaseczyńskim magi-
stracie podpisali ze Strony Gminy Pia-
seczno Burmistrz Zdzisław Lis oraz 
Dyrektor Regionalna ds. Współpracy 
z Samorządami Agata Ograbek i An-
na Sokołowska, naczelnik Wydziały 
Współpracy z Samorządami  ze strony 
PKP S.A.

Gmina Konstancin-Jeziorna 
przeznaczy w przyszłym roku 
półtora miliona złotych na 
inicjatywy mieszkańców.

Propozycje wydatków należy zgła-
szać do 16 maja. Wypełniony 

formularz można wysłać pocztą na 
adres Urzędu Miasta i Gminy Kon-
stancin-Jeziorna, przesłać e-mailem 
lub dostarczyć osobiście. Głosowanie 
mieszkańców zdecyduje, które z ini-
cjatyw zostaną zrealizowane. Wyniki 
poznamy do 31 lipca.

Inicjatywa „Tak dla S7” 
postanowiła filmem 
przypomnieć o swoim 
istnieniu.

F ilm promujący inicjatywę mówi 
o przedszkolakach wyczeku-

jących rodziców, którzy nie mogą 
przedrzeć się przez korki (według 
badań inicjatywy „Tak dla S7” w cią-
gu roku kierowcy tracą tu nawet do 
72 godzin). Ma on zwrócić uwagę 
na problem z dojazdem do i z War-

szawy oraz na zakorkowaną ulicę 
Puławską.

Trasa ekspresowa S7 z Okęcia 
do Grójca potrzebna jest szczególnie 
tym, którzy mieszkają w Piasecznie 
lub okolicach. Coraz więcej osób de-
cyduje się bowiem na wybór tych 
właśnie miejscowości, jako położo-
nych najbliżej stolicy. Obecnie trasa 
S7 zapisana jest w rządowych planach 
budowy na liście rezerwowej, lecz 
inicjatywa walcząca o jej powstanie 
nie zamierza rezygnować z działań i 
zapowiada kampanię billboardową.

SMS od Prażmowa

Umowa podpisana

Budżet obywatelski

Film dla S7
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W piątek 25 kwietnia br. Burmistrz Miasta 
i Gminy Góra Kalwaria Dariusz Zieliński 

podpisał umowę na dotację z Wojewódzkim 
Funduszem Ochrony Środowiska i Gospodarki 
Wodnej w Warszawie w wysokości 4,247 mln zł 
na projekt „Budowy kanalizacji sanitarnej przy 
ul. Wojska Polskiego w Górze Kalwarii do Czerska 
– etap od I do VII”. Całkowity koszt projektu wynosi 
6,109 mln zł netto. Obecnie zostały zrealizowa-
ne etapy inwestycji obejmujące: przepompownie 
przy ul. Grójeckiej oraz wybudowanie sieci przy 
ul. Walewickiej. Ponadto projekt rozbudowy sieci 
kanalizacji obejmie ulice: Grójecką, 11-ego listo-
pada, Zubrzyckiego i przyległe, Wojska Polskie-
go, Batalionu Czwartków oraz Graniczną. Dzięki 
inwestycji mieszkańcy, podmioty gospodarcze  
i instytucjonalne Miasta i Gminy Góra Kalwaria 
będą miały możliwość przyłączenia się do zbiorczej 
sieci kanalizacyjnej.

Pamięć wyjątkowego papieża, 
wspaniałego człowieka, wiel-

kiego Polaka, Jana Pawła II została 
uczczona w przeddzień kanonizacji, 
26 kwietnia, przez uczniów i na-
uczycieli z Zespołu Szkół w Baniosze 
widowiskiem słowno-muzycznym, 
wystawionym w Ośrodku Kultury 
w Górze Kalwarii. Mottem przed-
stawienia były słowa papieża, po-
chodzące z „Tryptyku Rzymskiego” 
– „Trwa człowiek, który nadchodzi 
w tych, co odeszli…”

Tematyka spektaklu traktowała 
o miłosierdziu i roli cierpienia oraz 
nawiązywała do cudownych uzdro-
wień za wstawiennictwem Jana 

Pawła II. Wzruszająca interpretacja 
poezji papieża, muzyka i pełne emo-
cji wykonanie pieśni przez zespół wo-
kalny „Agrado”, absolwentów i na-
uczycieli, sprawiły, że w oczach wielu 
widzów pojawiły się łzy. Fragmenty 
filmów z życia Ojca Świętego i Jego 
głos płynący z głośników spowodo-
wały, że wszyscy mocno odczuli Jego 
obecność. Podniosły nastrój tworzyła 
gra świateł i prosta, ale bardzo wy-
mowna scenografia. „Barka” zaśpie-
wana przez uczniów, absolwentów 
i nauczycieli była symbolicznym połą-
czeniem pokoleń w duchu nauki Jana 
Pawła II. Artyści zostali nagrodzeni 
owacjami na stojąco.

Koncert papieski 
 „Trwa człowiek…”

Kolejne dotacje 
dla Góry Kalwarii

   \\\      GMINA PIASECZNO

OgłoszenieOgłoszenie o przetargu na sprzedaż niezabudowanej nieruchomości w Piasecznie 
przy ul. Puławskiej róg Energetycznej

Burmistrz Miasta i Gminy Piaseczno, działając na podstawie ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami (tekst 
jednolity Dz. U. z 2014r., poz. 518) oraz Rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 14 września 2004 r. w sprawie sposobu i trybu przeprowa-
dzania przetargów oraz rokowań na zbycie nieruchomości (Dz. U. z 2004r. Nr 207, poz. 2108 ze zm.)

ogłasza drugi przetarg pisemny nieograniczony na sprzedaż
niezabudowanej nieruchomości oznaczonej jako działki o nr ew. 2/166 o powierzchni 7305 m² i nr ew. 3/66  

o powierzchni 1486 m² – łączna powierzchnia 8791 m², położone w Piasecznie w obr. 4 przy ul. Puławskiej / róg Energetycznej,  
uregulowane w księgach wieczystych o numerach WA5M/00293568/1 oraz WA5M/00250708/2.

Nieruchomości do wydzierżawienia

1.część ca 284,50 m2 działki  nr 8/2 obr. 14, położonej 
w Piasecznie przy ul. Jana Pawła II 59, przeznaczonej do 
wydzierżawienia na plac manewrowy do nauki jazdy;

2.działki ozn. nr ewid. 55/1, obręb 37, położonej 
przy  ul. Towarowej i Nadarzyńskiej w Piasecznie.

Cena wywoławcza nieruchomości wynosi: 7.476.112,20 zł brutto
Wysokość wadium: 373.805,61 zł
Nieruchomość zlokalizowana jest przy drodze krajowej nr 79, w są-
siedztwie znajduje się zabudowa mieszkaniowa wielorodzinna, po 
przeciwnej stronie ulicy Energetycznej – wielkopowierzchniowe 
centrum handlowe Fashion House Outlet Piaseczno, a po prze-
ciwległej stronie ulicy Puławskiej centrum handlowe Decathlon. 
W bezpośrednim sąsiedztwie powstaje budynek Urzędu Skarbowe-
go w Piasecznie (aktualnie jest w trakcie budowy).
Zgodnie z miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego 
dla tego rejonu Piaseczna nieruchomość gruntowa znajduje się 
w obszarze urbanistycznym przeznaczonym pod usługi nieuciążliwe 
(symbol 2U). W dniu 20 lutego 2013r. Rada Miejska 
w Piasecznie podjęła uchwałę nr 869/XXXI/2013 w sprawie przystą-
pienia do sporządzenia m.p.z.p. dla przedmiotowej części miasta 
Piaseczna. Uchwała zmieni m.in. nieprzekraczalną linię zabudowy 
dla działek gminnych nr ew. 2/166 oraz 3/66 obr. 4 m. Piaseczno. 
Procedura planistyczna nie została jeszcze zakończona.
W obszarze urbanistycznym 2U plan:
- ustala jako podstawowe przeznaczenie terenu usługi nieuciążliwe 
wolnostojące, których oddziaływania na środowisko nie może 
ograniczać użytkowania terenów sąsiednich;
- ustala wysokość zabudowy – 12 m
- nakazuje utrzymanie pow. biologicznie czynnej min.20%

- ustala wskaźnik intensywności zabudowy – maks. 1,0
- ustala minimalną pow. działki budowlanej 800 m² 
- �ustala nieprzekraczalną linię zabudowy, zgodnie z rysunkiem planu 

(20,0 m od linii rozgraniczającej ulicy Puławskiej)
- �określa zagospodarowanie terenu i standardy kształtowania nowej 

zabudowy, zgodnie z §17 tekstu planu
- �ustala dostępność komunikacyjną z ulic dojazdowych KD-D oraz 

z ulic wewnętrznych oznaczonych symbolem KDW, jak również 
poprzez zapewnienie służebności dojazdu.

Generalna Dyrekcja Dróg Krajowych i Autostrad pozytywnie zaopi-
niowała obsługę komunikacyjna działek o nr ew. 2/166 i 3/66 od 
strony drogi krajowej nr 79 w Piasecznie.
Część jawna przetargu odbędzie się w dniu 5 września 2014 r. 
o godz. 10.00 w sali konferencyjnej budynku Urzędu Miasta i Gmi-
ny Piaseczno przy ul. Kościuszki 5.
Pisemne oferty można składać w Kancelarii Urzędu Miasta i Gminy 
Piaseczno w terminie do dnia 1 września 2014 r. (włącznie) do godz. 
18.00  – w zamkniętych kopertach.
Bliższych informacji o przetargu i szczegółowych warunkach sprze-
daży udziela Wydział Geodezji i Gospodarki Gruntami Urzędu 
Miasta i Gminy Piaseczno, II piętro, pok. 70, w godz. 8.00-16.00, 
tel.  70-17-523.

Pełna treść ogłoszenia dostępna jest na stronie  
www.bip.piaseczno.eu w dziale ogłoszeń.

o przystąpieniu do sporządzenia  miejscowego  planu zagospodarowania przestrzen-
nego części miasta Piaseczno - Zalesie Dolne dla obszarów działek nr ew. 49/4 , 49/3, 

49/2, 48  i 46 obręb 65.
 Na podstawie art. 17 pkt. 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodaro-
waniu przestrzennym (tekst jednolity Dz. U. z 2012  r. poz. 647 ze zmianami) oraz  art. 39 
ust. 1 pkt. 1 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnieniu informacji o środowisku i 
jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania 
na środowisko (Dz. U. z 2008 r. Nr 199, poz. 1227 ze  zmianami), zawiadamiam o podjęciu 
przez Radę Miejską w Piasecznie:
· uchwały Nr 1348/XLIV/2014 Rady Miejskiej w Piasecznie z dnia 19 marca 2014 r. w spra-
wie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego 
części miasta Piaseczno – Zalesie Dolne dla obszarów działek nr ew. 49/4, 49/3 i 46 obręb 
65 zmienionej uchwałą Nr 1385/XLV/2014 Rady Miejskiej w Piasecznie z dnia 16 kwietnia 
2014 r. w sprawie zmiany uchwały Nr 1348/XLIV/2014 Rady Miejskiej w Piasecznie z dnia 
19 marca 2014 r.  w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospo-
darowania przestrzennego części miasta Piaseczno - Zalesie Dolne dla obszarów działek nr 
ew. 49/4 , 49/3 i 46 obręb 65.
Z niezbędną dokumentacją sprawy można za-
poznać się w Wydziale Urbanistyki i Architek-
tury Urzędu Miasta i Gminy Piaseczno przy ul. 
Kościuszki 5, Wydz. Urbanistyki i Architektury 
pokój 32. Plan miejscowy obejmie w niezbęd-
nym zakresie problematykę wynikającą z art. 15 
ust.2  ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu 
przestrzennym z dnia 27 marca 2003 r. Wnioski 
do  projektu planu należy składać w terminie 21 dni od daty opublikowania niniejszego 
ogłoszenia.	 
Zainteresowani mogą składać wnioski do projektu  miejscowego  planu zagospodarowania 
przestrzennego:
· w formie pisemnej w kancelarii Urzędu Miasta i Gminy Piaseczno przy ul. Kościuszki 5;
· pocztą na adres Urzędu Miasta i Gminy Piaseczno, ul. Kościuszki 5, 05-500 Piaseczno;
· ustnie do protokołu w Wydziale Urbanistyki i Architektury Urzędu Miasta i Gminy Pia-
seczno przy ul. Kościuszki 5;
· za pomocą środków komunikacji elektronicznej na adres e-mail: alberska@piaseczno.eu

Wnioski należy składać do Burmistrza Miasta i Gminy Piaseczno, który jest organem właści-
wym do ich rozpatrzenia, z podaniem imienia, nazwiska lub nazwy jednostki organizacyjnej, 
adresu wnioskodawcy, przedmiotu wniosku oraz oznaczenia nieruchomości, której dotyczy.

Z up. Burmistrza Miasta i Gminy Piaseczno
mgr inż. arch. Jacek Ryszkowski
Naczelnik Wydziału Urbanistyki  

i Architektury
Główny Architekt Miasta i Gminy Piaseczno

Burmistrz Miasta i Gminy Piaseczno na podstawie art. 35 ustawy z dnia 21 
sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami (tekst jednolity  Dz. U. 
z 2014 r. poz. 518) informuje, że na tablicy ogłoszeń Urzędu Miasta i Gminy 
Piaseczno przy ul. Kościuszki 5, na I piętrze przy sekretariacie Burmistrza, oraz 
na stronie internetowej www.piaseczno.eu zamieszczony został do publicznej 
wiadomości „Wykaz Nieruchomości” przeznaczonych do wydzierżawienia:
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Po raz pierwszy rekrutacja  
do szkół ponadgimnazjalnych 
w powiecie piaseczyńskim na 
rok szkolny 2014/15 odbędzie 
się z wykorzystaniem systemu 
elektronicznego stworzonego 
dla Biura Edukacji Miasta 
Stołecznego Warszawy. 

Ze względu na ich odmienną spe-
cyfikę rekrutacją elektroniczną 

nie zostały objęte szkoły specjalne. 
W rekrutacji elektronicznej do szkół 
ponadgimnazjalnych biorą udział 
również powiaty: wołomiński, legio-
nowski, nowodworski oraz szkoły po-
nadgimnazjalne w Żyrardowie, Legio-
nowie, Sulejówku i Nowym Dworze 
Mazowieckim na podstawie porozu-
mienia podpisanego z Warszawą. Or-
gany prowadzące, które uczestniczą 
we wspólnej rekrutacji, realizują ten 
sam harmonogram rekrutacji, ale nie 
uzgadniają planu naboru, szkoleń i 
działań promocyjnych.

Piaseczyński gimnazjalista będzie 
mógł wybrać dowolną liczbę oddzia-
łów w maksymalnie trzech szkołach 
oraz ustalić kolejność oddziałów w 
szkołach, w których chciałby roz-
począć naukę. W systemie są oferty 
szkół prowadzonych przez m.st. War-
szawa i inne samorządy. 

Elektroniczny system rekrutacyj-
ny działa według zasady: każdy kan-
dydat otrzymuje miejsce tylko w jed-
nym oddziale, usytuowanym najwyżej 
w jego hierarchii, do którego wygrał 
konkurencję z innymi kandydatami. 
Oznacza to, że kandydat nie blokuje 
miejsca w oddziałach niżej usytuo-
wanych w jego hierarchii.

Ze względu na metropolitarny 
charakter Warszawy część absolwen-
tów gimnazjów pozawarszawskich 
wybiera warszawskie samorządowe 
szkoły ponadgimnazjalne oraz szkoły 
w swoim miejscu zamieszkania. Do tej 
pory mogli zgłosić się w warszawskim 
systemie elektronicznym do maksy-
malnie trzech szkół i jednocześnie 
również złożyć dokumenty do szkół 
w swoim miejscu zamieszkania. W 
rezultacie przy obowiązujących osob-
nych systemach (elektronicznym w 
Warszawie i papierowym w powie-
cie piaseczyńskim) kandydaci mogli 
zostać zakwalifikowani jednocześnie 
do szkół w miejscu zamieszkania oraz 
w Warszawie.  Dopiero w ostatniej 
chwili decydowali się na konkret-

ną szkołę. W ten sposób zajmowali 
miejsca w kilku szkołach ponadgim-
nazjalnych i nie było to widoczne dla 
organów prowadzących szkoły. Dla 
obu organów prowadzących rezyg-
nacja ze strony kandydata, po etapie 
kwalifikacji, oznacza ryzyko mniejszej 
niż planowana liczby dzieci w oddzia-
łach – a to pociąga za sobą negatywne 
skutki finansowe.

Stosowanie zasady 1 kandydat = 1 
miejsce zwiększa liczbę kandydatów, 
którzy zostaną zakwalifikowani w 
pierwszym terminie rekrutacji i mini-
malizuje efekt blokowania miejsc. W 
tradycyjnej papierowej rekrutacji kan-
dydaci mogli zostać zakwalifikowani do 
kilku szkół w powiecie piaseczyńskim, 
które nie miały dostępu do decyzji kwa-
lifikacyjnych pozostałych szkół, ,,blo-
kując” tym samym miejsca dla innych, 
którzy mieli mniejszą liczbę punktów. 
Do ostatniej chwili nie było wiadomo, 
gdzie i ile jest wolnych miejsc. Chęć 
uniknięcia takich sytuacji oraz nega-
tywnych konsekwencji blokowania 
miejsc w szkołach jest podstawową 
przyczyną wdrożenia elektronicznego 
systemu w powiecie piaseczyńskim. 

Elektroniczny system obsługi 
będzie dostępny dla kandydatów 
już od 12 do 23 maja 2014 roku pod 
adresem https://ponadgimnazjalne.
edukacja-warszawa.pl. Rekrutacja 
do szkół ponadgimnazjalnych na rok 
szkolny 2014/15 prowadzona będzie 
w oparciu o ogólne zapisy ustawy z 
dnia 6 grudnia 2013 r., tzw. „rekru-
tacyjnej”, oraz Zarządzeń Mazowie-
ckiego Kuratora Oświaty w sprawie 
rekrutacji uczniów i słuchaczy do 
publicznych szkół ponadgimnazjal-
nych na rok szkolny 2014/15.

Postępowanie rekrutacyjne pro-
wadzone będzie w terminach okre-
ślonych w harmonogramie dostęp-
nym na stronie internetowej Biura 
Edukacji (www.edukacja.warszawa.
pl w zakładce Rekrutacja - Po gim-
nazjum). Pod tym adresem również 
można znaleźć informację o liczbie 
oddziałów planowanych do utwo-
rzenia w danej szkole z uwzględnie-
niem typu oddziału, cyklu kształ-
cenia i zawodu tzn. plan naboru. 
Podana jest również średnia liczba 
punktów, jaką uzyskali uczniowie 
przyjęci do tego oddziału szkoły po-
nadgimnazjalnej w roku szkolnym 
2013/14. Kandydaci powinni jednak 
pamiętać, że liczba punktów, jaką 
uzyskują uczniowie przyjmowani 

do szkół/oddziałów, co roku ulega 
zmianie tzn. może zarówno zmniej-
szyć się, jak i wzrosnąć. Wyniki te 
zależą m.in. od przyjętych w danym 
roku przez Mazowieckiego Kuratora 
Oświaty zasad przeliczania punktów 
za osiągnięcia kandydatów, stopnia 
trudności egzaminu gimnazjalnego 
w danym roku szkolnym, specyfiki 
przedmiotów wybranych do punk-
towania dla danego oddziału oraz 
liczby kandydatów.

W przypadku większej liczby kan-
dydatów niż liczba wolnych miejsc w 
danym oddziale w szkole, na pierw-
szym etapie postępowania rekruta-
cyjnego są brane pod uwagę łącznie 
następujące kryteria: 
1. wyniki egzaminu gimnazjalnego;
2. �wymienione na świadectwie ukoń-

czenia gimnazjum oceny z języka 
polskiego oraz z trzech obowiąz-
kowych zajęć edukacyjnych ustalo-
nych przez dyrektora danej szkoły 
jako brane pod uwagę w postępo-
waniu rekrutacyjnym do danego 
oddziału tej szkoły;

3. �świadectwo ukończenia gimnazjum 
z wyróżnieniem;

4. �szczególne osiągnięcia wymienione 
na świadectwie ukończenia gim-
nazjum: 

l �uzyskanie wysokiego miejsca 
nagrodzonego lub uhonorowa-
nego zwycięskim tytułem w za-
wodach wiedzy, artystycznych 
i sportowych, organizowanych 
przez kuratora oświaty albo or-
ganizowanych co najmniej na 
szczeblu powiatowym przez 
inne podmioty działające na te-
renie szkoły, z wyjątkiem tytułu 
laureata lub finalisty ogólnopol-
skiej olimpiady przedmiotowej 
oraz tytułu laureata konkursu 
przedmiotowego o zasięgu 
wojewódzkim lub ponadwoje-
wódzkim,

l �osiągnięcia w zakresie aktywno-
ści społecznej, w tym na rzecz 
środowiska szkolnego, w szcze-
gólności w formie wolontariatu;

5. w przypadku kandydatów ubiegają-
cych się o przyjęcie do oddziałów wy-
magających szczególnych indywidual-
nych predyspozycji – wyniki spraw-
dzianu uzdolnień kierunkowych.

Jeśli po pierwszym etapie postę-
powania rekrutacyjnego jest więcej 
kandydatów niż miejsc, na drugim 
etapie przyjmuje się kandydatów z 
problemami zdrowotnymi, ogranicza-

jącymi możliwości wyboru kierunku 
kształcenia ze względu na stan zdro-
wia, potwierdzonymi opinią publicz-
nej poradni psychologiczno-pedago-
gicznej lub  poradni specjalistycznej.

 Jeśli po drugim etapie rekruta-
cji nadal jest więcej kandydatów niż 
miejsc, przeprowadza się trzeci etap, 
w którym dodatkowo są brane pod 
uwagę łącznie (jednakowo punkto-
wane) kryteria „społeczne”:  
l wielodzietność rodziny kandydata;
l niepełnosprawność kandydata;
l �niepełnosprawność jednego z rodzi-

ców kandydata;
l �niepełnosprawność obojga rodzi-

ców kandydata;
l �niepełnosprawność rodzeństwa 

kandydata;
l �samotne wychowywanie kandydata 

w rodzinie;
l objęcie kandydata pieczą zastępczą.

Dla samorządów podstawowym 
obszarem wykorzystania danych z 
systemu rekrutacyjnego jest moni-
torowanie przebiegu rekrutacji – tak, 
aby sprawnie i adekwatnie do potrzeb 
modyfikować ofertę szkół. W czasie 
trwania rekrutacji dostosowanie 
oferty może nastąpić ze względu na: 
rozkład preferencji kandydatów w 
czasie kwalifikacji oraz konieczność 
równoważenia liczby wolnych miejsc 
i liczby kandydatów nieprzyjętych. 

Według autora raportu na temat 
dziesięciu lat istnienia elektronicz-
nego systemu rekrutacyjnego w War-
szawie „kluczowe znaczenie dla traf-

nego dostosowania oferty szkół ma 
znajomość preferencji kandydatów. W 
czasie kwalifikacji – w szkołach, gdzie 
jest to organizacyjnie możliwe – two-
rzone są dodatkowe oddziały. Oddzia-
ły, do których kandyduje zbyt mała 
liczba kandydatów, są likwidowane. 
Zastosowanie systemu elektroniczne-
go – poza wzrostem liczby zakwalifi-
kowanych – pozwala na zmniejszenie 
społecznego niezadowolenia powo-
dowanego likwidacją oferowanych 
oddziałów. W elektronicznym syste-
mie kandydaci do likwidowanych 
oddziałów mają możliwość przyjęcia 
do szkoły w pierwszym terminie re-
krutacji, ponieważ są rozpatrywani 
jako kandydaci do pozostałych od-
działów umieszczonych na swoich 
listach preferencji. Tradycyjny mo-
del, w którym kandydaci kwalifiko-
wani byli do oddziału likwidowanego 
później, ze względu na małą liczbę 
uczniów, powodował dużo większe 
rozczarowanie i znacznie ograniczał 
możliwości przyjęcia kandydata do 
szkół kolejnych preferencji”. 

Do dnia 4 maja 2014 (tj. do dnia 
oddania artykułu do druku) nie uka-
zała się na stronie powiatu informacja 
o opisanych powyżej zmianach w re-
krutacji do szkół ponadgimnazjalnych. 

Nie ma też ani słowa zachęty dla 
młodzieży do kontynuowania nauki w 
powiatowych szkołach ponadgimna-
zjalnych. Możemy tylko zastanawiać 
się dlaczego.

Adam Leśniak

Koniec papierowej rekrutacji

R E K L A M A

Szlachetne zdrowie, nikt się  
nie dowie jako smakujesz…
Na www.piaseczno4u.pl otwieramy 
nowy dział, którego tematem jest 
zdrowie. Znajdą się w nim artyku-
ły informacyjne, a także porady z 
obszaru zdrowia. Przedstawimy 
również lokalne placówki zdrowia 
i specjalistów z różnych dziedzin. 
Mamy nadzieję, że włączycie się w 
tworzenie tego działu - liczymy na 
Wasze opinie i rekomendacje.
Obecnie zapraszamy na pierwszy ar-
tykuł „Szlachetne zdrowie, nikt się 
nie dowie jako smakujesz…”

Kochajmy wieże
Przedstawiamy fragment artykułu, 
jaki napisała Małgorzata Szturom-
ska specjalnie dla czytelników pia-
seczno4u. Zapraszamy na całość do 
działu „Ludzie i miejsca”.
Wieża, detal architektoniczny zdobią-
cy budynki świeckie i sakralne. Ale też 
wolno stojąca budowla. W obu przy-
padkach budzą zaciekawienie swoją 
oryginalnością i stanowią frapujący 
element krajobrazu. Projektowane z 
dużą pieczołowitością przez doświad-
czonych architektów, bo konstrukcja 
ich jest nieprosta, albowiem stoją 
na małej powierzchni, są wysokie i 
muszą się oprzeć działaniom sił przy-
rody, potrzebowały ręki mistrza. W 
powiecie piaseczyńskim jest ich kilka. 
Te zabytkowe są objęte dość często 
nadzorem konserwatora zabytków, 
ale też często zapomniane i lekce-

ważone. Piaseczyńska wieża ciśnień 
rozebrana na przełomie lat osiem-
dziesiątych i dziewięćdziesiątych XX 
wieku, z dość dla mnie tajemniczego 
powodu, zniknęła z piaseczyńskie-
go krajobrazu na zawsze. W latach 
pięćdziesiątych jeden z najwyższych 
budynków w mieście, widoczny z du-
żej odległości był dla mnie symbolem 
miasta, tak jak symbolem tego miasta 
była i jest kolejka wąskotorowa.
Są wieże o różnym przeznaczeniu 
użytkowym. Ta piaseczyńska pełniła 
funkcję zbiornika wody zasilającego 
parowozy. Obiekty Grójeckiej Kolejki 
Wąskotorowej w 1994 roku zosta-
ły włączone do rejestru zabytków i 
gdyby wieża dotrwała do tego czasu 
miałaby szansę przeżycia. 

Urząd informuje
Wymagamy od urzędu wiele, prze-
de wszystkim wymagamy informacji 
– do każdej sprawy potrzebujemy, 
wspólnie z sąsiadami i urzędnikami 
„przetrawić” odpowiednią porcję 
wiedzy, która pozwoli nam precy-
zyjnie spojrzeć na dane zagadnienie. 
Niestety, często nie wiemy, gdzie ani 
jak tych informacji szukać, co pro-
wadzi do nie zawsze sympatycznych 
sytuacji... Na szczęście, można temu 
zapobiec.
Zapraszamy do artykułu Krzyszto-
fa Dynowskiego „Urząd informuje 
- Przyjazny samorząd”. Znajdziecie 
go na stronach piaseczno4u w dziale 
„Z prawa i z lewa”.

\\\  Informacje portalu  www.piaseczno4u.pl
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W niedzielę, 4 maja, na Rynku w 
Piasecznie zgromadziły się 

osoby, które uwielbiają biegać. Już o 
9.30 ruszyły zapisy. Biuro zawodów 
ulokowało się na terenie Przystanku 
Kultura. O 11.00 nastąpiło otwarcie 
imprezy, a już 15 minut później wy-
startowała najmłodsza grupa zawod-
ników. Przedszkolaki rozpoczęły im-
prezę dystansem 100 metrów. Po nich 
na starcie ulokowały się dzieci z klas 
I-III szkół podstawowych. Miały one 
do pokonania 400 metrów. Kolejną 

grupą były dzieci z klas IV-VI szkół 
podstawowych, które ścigały się na 
dystansie 800 metrów. O 12.00 odbył 
się Bieg Główny. Kobiety i mężczyźni 
od wieku gimnazjalnego w górę mie-
li do przebiegnięcia milę, czyli 1609 
metrów. 

Wyniki  zaprezentowano po 
wszystkich biegach, o godzinie 13.00. 
Statuetki otrzymali zawodnicy z naj-
wyższymi notami. Każdy uczestnik 
zawodów został uhonorowany pa-
miątkowym medalem.

Na czas wyścigu zamknięto ruch 
uliczny w obrębie trasy biegowej. W 
pogotowiu były też służby medyczne, 
które na szczęście nie musiały inter-
weniować. Przed Biegiem Głównym 
wszyscy zawodnicy wzięli udział w 
rozgrzewce, którą prowadziły in-
struktorki z GreenUp Fitness Club. 
Dla najbardziej zaangażowanych w 

ćwiczenia przygotowano nagrody, 
które rozdano podczas wspólnej, 
tradycyjnej już, zabawy tanecznej. 
Publiczność i zawodnicy chętnie an-
gażowali się w zabawy ruchowe, m.in. 
w tworzenie jak najdłuższego węży-
ka. Dla najmłodszych zorganizowano 
konkurs taneczny.

Atmosfera rywalizacji i piękna 
pogoda sprawiły, że Piaseczyńska 
Mila Konstytucyjna przyciągnęły 
wielu zainteresowanych, którzy 
kibicowali gorąco nie tylko swoim 
znajomym, ale wszystkim zawodni-
kom. W zawodach wzięły udział nie 
tylko osoby z powiatu piaseczyń-
skiego, ale również goście z innych 
miejscowości. Celem imprezy było 
uczczenie rocznicy uchwalenia Kon-
stytucji 3. Maja, integracja środo-
wiska oraz popularyzacja rekreacji 
ruchowej jako formy wypoczynku. 

Wyniki zawodów dostępne są na 
stronie internetowej www.kondycja.
com.pl. Zwycięzcom gratulujemy i 

już nie możemy doczekać się przy-
szłorocznych zawodów.

Agnieszka Deja

Ośrodek Wisła w Zalesiu 
Górnym, wydzierżawiony 
na okres trzech lat, został 
odnowiony. Oficjalne otwarcie 
miało miejsce podczas 
długiego weekendu.

Już 1 maja można było skorzystać 
z atrakcji, które przez letnie mie-

siące będą dostępne dla wszystkich. 
Wypożyczalnia sprzętu pływackiego, 
pole paintballowe, strzelnica i park 
linowy to tylko niektóre z atrakcji, 
które przygotowano na ten weekend. 
Odważniejsi mogli spróbować swoich 
sił w wakeboardzie. Na spragnionych 
i głodnych czekały stanowiska gastro-
nomiczne z grillem i słodkościami. 

Oficjalne otwarcie zaplanowano 
na sobotę, 3 maja, jednak zła pogoda 
(niska temperatura i deszcz) zmusi-
ły nowych dzierżawców Ośrodka do 

przesunięcia imprezy na niedzielę. 
Tego dnia pogoda dopisała, przyciąga-
jąc tłumy odwiedzających nie tylko z 
Zalesia Górnego i okolic, ale też War-
szawy i innych miejscowości.

Otwarciu towarzyszyły najróż-
niejsze atrakcje – m.in. pokaz 
monocyklistów z MonoBajki, 
przejażdżka konna, koncert 
czy stoiska z zabawkami 
i koszulkami. Wiele osób 
zdecydowało się również 
na wypożyczenie rowerków 
wodnych czy kajaków, a inni 
skorzystali z plaży, która po-
wstała w czasie rewitalizacji 
ośrodka.

– Przyjeżdżam do Zalesia od kil-
ku lat, jednak do tej pory nie było 
tu zbyt wiele do roboty. Wydaje mi 
się, że teraz na pewno ludzie chętnie 
będą tu wpadać – przyznaje Alek-
sandra Chmiel, która przybyła na 
otwarcie z Warszawy.

Ośrodek Wisła został odnowiony 
w nieco ponad dwa miesiące. Inwe-
storzy oczyścili teren, odmalowali 
budynki i postarali się o nowe atrak-
cje. Chętnych, którzy sprawdzali 
efekt tej pracy, nie brakowało. Mimo 
kapryśnej pogody Ośrodek Wisła 
cieszył się podczas weekendu majo-
wego ogromnym zainteresowaniem.

Agnieszka Deja

Gmina Piaseczno uczciła 223. 
Rocznicę Konstytucji 3 Maja.

Uroczystość rozpoczęła się mszą 
świętą w kościele św. Anny w 

Piasecznie o godzinie 10.00. Godzi-
nę później obchody przeniosły się 
na plac przed ratuszem miejskim. 
Po uroczystym odśpiewaniu hymnu 
przy akompaniamencie Piaseczyń-
skiej Orkiestry Dętej, zabrzmiał hymn 
piaseczyński. Następnie Chór „Lira” 
zaśpiewał „Witaj majowa jutrzenko”. 

W tym uroczystym dniu głos za-
brał wiceburmistrz, Daniel Putkiewicz, 
przypominając krótko historię Kon-

stytucji. Wspomniał także o tym, że 
w tym roku obchodzimy 10. rocznicę 
wejścia Polski do Unii Europejskiej, 
której działania widać również na lo-
kalnej niwie. Wiceburmistrz zaprosił 
wszystkich na wspólne obchody tego 
wydarzenia już 9 maja.

Jak zwykle przedstawiciele róż-
nych organizacji lokalnych złożyli 
wieńce w patriotycznych, biało-
-czerwonych kolorach. Na koniec 
Piaseczyńska Orkiestra Dęta zagrała 
wiązankę utworów patriotycznych. 

Deszcz nie wystraszył mieszkań-
ców miasta, którzy chętnie wzięli 
udział w uroczystości. 

Tekst i foto Agnieszka Deja

Czternasta Mila Konstytucyjna

Ośrodek Wisła znowu działaRocznica Konstytucji 

Piaseczyńska Mila 
Konstytucyjna odbyła 
się już po raz czternasty. 
Organizatorami imprezy byli 
Urząd Miasta  
i Gminy Piaseczno oraz 
Stowarzyszenie Rekreacyjno-
Sportowe „Kondycja”.

Żabieniec k. Piaseczna, 
ul. Główna 6

ŚWIADCZYMY USŁUGI CATERINGOWE.
PRZYJMUJEMY ZAMÓWIENIA

 DAŃ ŚWIĄTECZNYCH NA WYNOS.

REZERWACJE, ZAPYTANIA ORAZ ZAMÓWIENIA 
PROSIMY SKŁADAĆ TELEFONICZNIE, 

MAILOWO LUB NA MIEJSCU W RESTAURACJI.
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Od ostatniego wydania 
„Przeglądu Piaseczyńskiego” 
wydarzyło się wiele. 

Siatkarki „Krótkiej” Mysiadło mu-
szą być chyba bardzo wyczerpane 

zarówno pod względem nerwowym 
jak i finansowym. Podopieczne Mi-
chaliny Tokarskiej grały dwa turnieje 
barażowe, a i w każdym brakowało po 
jednym zwycięstwie które powitało-
by jedynego przedstawiciela gminy 
Lesznowola w szeregach II-ligowych. 

O pucharach rzecz: W zeszłym ty-
godniu niemalże cała społeczność Jaz-
garzewa (jeśli nie wierzycie – spójrz-
cie na zdjęcie przepełnionych trybun) 

miała okazję ujrzeć jak miejscowa 
Sparta ledwo bo ledwo, ale pokonała 
„głębokie” rezerwy stołecznej Legii. 
Wygrana dała awans do 1/2 finału 
wojewódzkiego czempionatu a na 
boisku ujrzymy zawodników Witolda 
Faliszewskiego 21 przeciwko komuś z 
trójki: Pilica Białobrzegi, Ursus War-
szawa i Victoria Sulejówek. Cała rela-
cja z tego spotkania na psnews.com.
pl. W lidze natomiast nadal pruje do 

przodu, bijąc jak leci przeciwników. 
Aktualni liderzy wiosny najpierw po-
konali Wilgę Garwolin 5:1 a kilka dni 
temu nie dali złudzeń stołecznemu 
Okęciu 4:2.

Z innej beczki pucharowej: Rów-
nież w podobnych rozgrywkach uj-
rzymy koszykarzy MUKS-u Piaseczno, 
którzy mieli poniekąd powody do roz-
leniwienia się (miesiąc po lidze). Już 
dziś o 20.30 zmierzą się w hali SP 5 z 
MKS-em Grójec a do rewanżu dojdzie 
3 dni później na wyjeździe. Jeśli eki-
pa Cezarego Dąbrowskiego wyjdzie z 
dwumeczu zwycięsko, to ujrzymy ich 
w finałowej czwórce. Turniej będzie 
miał miejsce 17 maja w Legionowie.

\\\	 Piłkarski PSFlesz:
– GOSiRki nadal bez zwycięstwa. 

W trzech rozegranych meczach uległy 
kolejno: Medykowi Konin 0:1, Mite-
chowi Żywiec 2:3 i AZS-owi Wrocław 
1:3, choć w Żywcu powinno dojść do 
swoistego rodzaju rozstrzelania jakie 
niejednokrotnie można zobaczyć w 
filmach wojennych.

– Z Jednością Żabieniec jest nie-
malże jak z pachołkiem przy robotach 
drogowych – na własnym terenie stoi 
dumnie prezentując swe kolory w bla-
sku słońca, natomiast wspomniany 
wcześniej pachołek leży, gdy któryś 
z kierowców przypadkiem najedzie 
na niego i pada na drogę (aluzja do 
wyjazdów). 

– Tego nie będzie można prze-
gapić! W rozgrywkach A-klasowych 

(drugich od końca) dwie ekipy z 
naszych regionów: FC Lesznowola 
i UMKS Piaseczno walczą łeb w łeb 
z ursynowskim SEMP-em o zajęcie 
któregoś z pierwszych miejsc i mają 
po tyle samo punktów. Między tymi 
ostatnimi ekipami dojdzie do kluczo-
wego zderzenia, ale o tym w Sporto-
wym Rozkładzie Jazdy. 

– Niewiele ponad miesiąc został 
do zakończenia wszelakich rozgrywek. 
Szanse na awans do wyższych klas roz-
grywkowych na chwilę obecną mają: 
KS Konstancin i ewentualnie Perła 
Złotokłos (Liga Okręgowa gr. zachod-
nia), UMKS Piaseczno, FC Lesznowola 
(A-klasa gr. południowo-zachodnia) i 
Nadstal Krzaki Czaplinkowskie (B-kla-
sa Piaseczyńsko-Otwocko-Garwoliń-
ska). Poza wcześniej wspomnianą 
Jednością i w ostateczności Kosą Kon-
stancin (LO) nikt nie jest zagrożony 
bezpośrednim spadkiem. 

\\\	 Sportowy Rozkład Jazdy
7 Maja
Koszykówka, Puchar WOZKOSZ: 
MUKS Piaseczno – MKS Grójec godz. 
20.30, SP5 Piaseczno.
10 Maja
Turniej karate. Godz. 10.00, hala GO-
SiR Konstancin ul. Żeromskiego 15
Piłka Nożna, Liga Okręgowa: Lau-
ra Chylice – Kosa Konstancin. Godz. 
14.00 ul Dworska 7, Chylice*
Piłka Nożna, A-Klasa: KS II Konstancin 
– Perła II Złotokłos. Godz. 15.00, ul. 
Literatów 78, Obory

Piłka Nożna, Liga Okręgowa: Jedność 
Żabieniec – Perła Złotokłos. Godz. 
16.00, ul Leśna 15, Żabieniec*
Piłka Nożna, A-Klasa: UMKS Piasecz-
no – SEMP Ursynów. Godz. 17.00, ul. 
1 Maja 16, Piaseczno*
Piłka Nożna, IV Liga: Sparta Jazga-
rzew – UKS Łady. Godz. 17.00, ul. 
Źródlana 7, Wólka Kozodawska
Piłka Nożna, B-Klasa: Nadstal Krzaki 
Czaplinkowskie – KS Sobienie-Jeziory. 
Godz. 17.00, ul. Główna 81, Krzaki 
Czaplinkowskie
Piłka Nożna, A-Klasa: Siekierki War-
szawa – FC Lesznowola. Godz. 17.30, 
ul. Literatów 78, Obory
Koszykówka, Puchar WOZKOSZ: 
MKS Grójec – MUKS Piaseczno. Godz. 
18.00, Grójec.
11 Maja
Karate Kyokushin, III Ogólnopolski 
turniej. Godz. 9.00, hala GOSiR Pia-
seczno ul. Sikorskiego 20
Tenis Ziemny, Amatorski turniej. 
Godz. 10.00, Orliki w Baniosze i Gó-
rze Kalwarii.
Tenis Stołowy, Grand Prix amatorów. 
Godz. 10.00 hala GOSiR Konstancin ul. 
Żeromskiego 15
Piłka Nożna, Ekstraliga Kobiet: Gol 
Częstochowa – GOSiRki Piaseczno. 
Godz. 13.00, Częstochowa
Piłka Nożna, B-Klasa: KS Jeziorka 
MSP Prażmów – Salos Żyrardów. 
Godz. 15.00, ul. Franciszka Ryxa 72, 
Prażmów.
* relacja tekstowa na żywo tylko w ser-
wisie Piaseczno Sport News

Nawet dobrze, że na koniec jest 
informacja o meczu B-klasowej Je-
ziorki rodem z Prażmowa. Jedyny 
przedstawiciel tejże gminy przez 
ponad pół roku walczył o przygoto-
wanie własnego miejsca na treningi 
a – przede wszystkim – boje ligowe. 
Półtora tygodnia temu miała miejsce 
inauguracja, a przeciwnikami były 
słynne Czerwone Smoki z Brwino-
wa. Spójrzcie drodzy czytelnicy na 
tę murawę obłożoną dla niepoznaki 
gwardią mleczu, na te obramowanie 
ław rezerwowych złożonych z prze-
rdzewiałych starych bramek trenin-
gowych i osłoniętych czymś w podo-
bie technologii osłon dobrze znanych 
ze straganów. Dodatkowo same ławki 
dla oczekujących na wejście zawod-
ników i sztabu trenerskiego zostały... 
wypożyczone z sąsiadującej z boi-
skiem szkoły podstawowej. Mimo iż 
– wedle zapewnień włodarzy – został 
to zastosowane tymczasowe rozwią-
zanie, to jednakże należą się ukłony w 
kierunku  kreatywności, gdyż nie od 
dziś wiadomo, że wiejskie powietrze 
jest zdrowsze.

Wszelkie meldunki z boisk, hal 
i nie tylko, a także najaktualniejszy 
„Sportowy Rozkład Jazdy” w serwi-
sie Piaseczno Sport News – Sportowa 
Wizja Informacji znajdującym się pod 
adresem www.psnews.com.pl

Tekst i zdjęcia: Darek Lipski
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Ponad 400 km tras, czyli jak 
z Warszawy do Zakopanego, 
lub z Warszawy nad morze, 
można przejechać rowerem 
w podwarszawskiej Krainie 
Jeziorki. 

Pięknie położone szlaki w Dolinie 
rzeki Jeziorki, wśród sadów jab-

łkowych, w otulinie lasu Chojnow-
kiego, wzdłuż Wisły specjalnie dla 
naszych użytkowników co roku są 
monitorowane i naprawiane. Dla wy-
gody rowerzystów wybudowaliśmy 
przestrzenne drewniane wiaty wy-
posażone w stoliki, ławeczki, śmiet-
niki i mapy z oznaczonym punktem, 
gdzie aktualnie się znajdujemy. A dla 
tych, którzy szukają urozmaicenia, 
organizowane są spływy kajakowe z 
Piaseczna do Konstancina-Jeziornej.

Kraina Jeziorki znajduje się na po-
łudniu od Warszawy w powiecie pia-
seczyńskim, grójeckim oraz w gminie 
Mszczonów. Są to tereny pięknie poło-
żone w rozlewniach rzek, sąsiedztwie 
lasów, pól uprawnych i sadów owoco-
wych. O każdej porze roku obszary te 
zachwycają różnorodnością – od kwit-
nących jabłoni, poprzez drzewka obsy-
pane czerwonymi jabłkami, aż po szlaki 
przykryte żółto-czerwonymi liśćmi. 

– Staramy się jak najbardziej 
urozmaicać Krainę Jeziorki. Co chwilę 
wyszukujemy nowych atrakcji regio-

nu. Każdego roku podejmujemy też 
nowe aktywności i dbamy o infra-
strukturę szlaków – mówi Arkadiusz 
Strzyżewski, członek zarządu Stowa-
rzyszenia Gmin i Powiatów Zlewni 
Rzeki Jeziorki. – W tym roku mapę 
uzupełniliśmy o wykaz pasiek dostęp-
nych przy szlakach rowerowych. Pro-
dukowane są tam najlepsze miody w 
okolicy. Jesteśmy w trakcie renowacji 
oznakowania szlaków rowerowych. 
Niewątpliwą atrakcją są też ok. trzy-
godzinne spływy kajakowe organizo-
wane nad rzeką Jeziorką od Piasecz-
na do Konstancina-Jeziorny. Więcej 
informacji o spływie można uzyskać 
na stronie www.kajaki-piaseczno.pl.

Nasze szlaki rowerowe wiodą 
przez największe atrakcje tego regio-
nu. Warto tu przybyć, aby zobaczyć 
ruiny XIV wiecznego Zamku Książąt 
Mazowieckich w Czersku, zażyć in-
halacji w tężni solankowej w Parku 
Zdrojowym Konstancina-Jeziorny, 
skorzystać z ciepłych term mszczo-
nowskich czy przejechać się wąskoto-
rową kolejką piaseczyńsko-grójecką 
(w każdą niedzielę rusza o 11.00 z 
Piaseczna). 

– Szlaki mają różny stopień trud-
ności. Jedne wiodą przez szutro-
we gminne drogi, przez miasta lub 
trakty, inne położone są na terenie 
rezerwatów, w sercu lasu, czy na 
piaszczystych drogach polnych. Wy-
ruszając w trasę, warto zaopatrzyć się 

w mapę Krainy Jeziorki – mówi Ewa 
Zambrzycka-Rozner, rowerzystka z 
Piaseczna. – Niektóre szlaki są bardzo 
wymagające i warto wiedzieć, gdzie 
się w danej chwili znajdujemy. Mapy 
są dostępne m.in. w urzędach gmin 
będących członkami stowarzyszenia 
lub w punktach komercyjnych.

Na stronie www.krainajeziorki.pl 
dostępny jest Kalendarz Imprez, które 
odbędą się w nadchodzącym sezonie. 
Będzie to m.in. Turniej Rycerski na 
Zamku w Czersku, Mazovia MTB Ma-
rathon (zawody rowerowe), Święto 
Kwitnących Jabłoni, biegi, jarmarki, 
teatralia i wiele innych.

Aktualne informacje o Krainie Je-
ziorki znajdziecie Państwo na naszej 
stronie www.krainajeziorki.pl oraz 
na naszym profilu na Facebook.com/
KrainaJeziorki. 

Kontakt prasowy: Arkadiusz 
Strzyżewski, tel.: 881 77 55 33 mail: 
strzyzewski@piaseczno.eu

Podwarszawska kraina dla aktywnych

Zbijają rywali pół-zawodowo



W zamierzchłych czasach w ma-
leńkiej wiosce zamieszkiwała 

kmiecia rodzina. Klepali biedę, upra-
wiając marną rolę i modląc się, aby 
od przednówka do przednówka im 
starczało. I tak by pewnie żyli, gdyby 
pewnego dnia żonę kmiecia Renatę nie 
spotkała zła przygoda. Wracając z pola, 
potknęła się i tak nieszczęśliwie prze-
wróciła, iż złamała nogę w kilku miej-
scach. Nie mogąc się ruszyć, leżała bez 
ruchu całą dobę, aż wreszcie znalazł 
ja mąż. Niestety, długie oczekiwanie 
na pomoc spowodowało zakażenie i 
Renacie groziła śmierć w ciężkich mę-
czarniach. Zrozpaczony mąż udał się 
po poradę do miejscowej babki, gdzie 
dowiedział się, żeby uratować żonę, 
musi przynieść jej złoty owoc, który 
można znaleźć na polanie pośrodku 
mazowieckiej puszczy. Nie wiele my-
śląc, zrozpaczony mąż udał się w po-
dróż w nieznane, poszukując złotego 
owocu. Po długich i męczących dniach 
podróży, pewnego wieczoru zasnął po-
twornie zmęczony, nie patrząc gdzie. 
Świtaniem obudził go śpiew ptaków 
i rajski zapach owoców. Zerwał się na 
równe nogi, odruchowo spojrzał w gó-
rę i zobaczył nad sobą błyszczące, złote 
owoce, dosłownie śmiejące się do nie-
go. Nie wiele myśląc, zerwał ich kilka 
i pędem pobiegł do domu. Gdy dotarł, 
wręczył dar żonie, która pokrzepiona 
zdrowymi owocami, spokojnie usnęła, 
a rano widać było, iż zaczyna wracać 
do zdrowia. Jedno z jabłek wymknę-
ło się chłopu z kapelusza jak niósł je 
do domu i potoczyło się w kierunku 
ogrodu. Na wiosnę zdziwiona rodzina 

kmiecia zobaczyła, że wokoło domu 
wyrosło mnóstwo młodych jabłonek. 
Część sadzonek małżonkowie rozdali 
sąsiadom i wkrótce wokół wszystkich 
domostw rosły i owocowały jabłonie. 
Tak powstały pierwsze większe sady 
owocowe, a odmianę jabłek, które ura-
towały jego żonę, kmieć nazwał „złotą 
renetą”. Do dziś jej owoce wspominają 
najstarsi mieszkańcy wiosek w okoli-
cach Grójca, jako wyborne w smaku i 
dające zdrowie.

Tak brzmi stare opowiadanie o po-
czątkach sadownictwa na ziemi gróje-
ckiej. A ponieważ zbliżają się coroczne 
„Dni Kwitnącej Jabłoni” w okresie 12-
18.05.2014 r. zobaczmy, jak obecnie ta 

kraina jabłkami pachnąca wygląda. Z 
Piaseczna wyjeżdżamy ulicą Sienkie-
wicza, a następnie Alejami Polskiego 
Państwa Podziemnego i ulicą Pod Ba-
teriami, czyli inaczej mówiąc drogą nr 
722, dojeżdżamy do Gołkowa. Ta daw-
na wioska, a obecnie dzielnica Piasecz-
na była świadkiem historycznej bitwy 
stoczonej podczas insurekcji kościusz-
kowskiej. Tu, 220 lat temu, 7 lipca 1794 
r. generał Józef Zajączek dowodzący dy-
wizją 7,6 tys. żołnierzy, zajął pozycje 
obronne na północ od Gołkowa. Jazda 
została umieszczona na skrzydłach, a 
piechota uszykowana w trzy linie, w 
centrum. Przez dwa dni wojska polskie 
odpierały ataki Moskali i dopiero ko-
lejne posiłki rosyjskie wchodzące do 
walki zmusiły generała Zajączka do wy-
dania rozkazu do odwrotu w kierunku 

warszawskiej Woli. Rosjanie po zajęciu 
Piaseczna zakwaterowali się w kościele 
św. Anny, a resztę miasta spalili. Warto 
skręcić z ulicy Pod Bateriami w prawo 
w ulicę Zagłoby, by na rondzie z ulicą 
11-go listopada zobaczyć pomnik upa-
miętniający to wydarzenie.

\\\	� Św. Roch  
świętym od zarazy
Wracamy na główną drogę, by po 

chwili skręcić w lewo i dojechać do 
Jazgarzewa. Nazwa miejscowości wy-
wodzi się od robotników wytapiających 
żelazo z rud znajdujących się we wsi. 
W XIV w. powstała w wiosce parafia 
pw. św. Wawrzyńca. Należący do niej 

kościół drewniany przetrwał aż do po-
łowy 1915 r., kiedy to został zniszczony 
przez ostrzał artyleryjski. Obecny, mu-
rowany, powstał po I wojnie światowej 
i poświęcony został św. Rochowi, patro-
nowi od chorób, zaraz itp. Wychodzimy 
z kościoła i jedziemy dalej drogą 722. Po 
chwili skręcamy pod kątem prostym w 
prawo, kierując się na widoczne gęste 
lasy. Po ok. 2 km, po lewej stronie, wi-
doczny jest zabytkowy cmentarz wo-
jenny z 1915 r. z mogiłami żołnierzy 
niemieckich i rosyjskich. Zwiedzając 
go, musimy pamiętać, aby przestrzegać 
przepisów, ponieważ znajdujemy się 
w ścisłym rezerwacie przyrody „Biele 
Chojnowskie”. Jedziemy dalej drogą nr 
722 i po kilkunastu minutach jazdy w 
głębi zieleni, nasyceni świeżym, leś-
nym powietrzem, zatrzymujemy się w 
Łosiu. To dawna wieś, obecnie jedna z 
najmodniejszych „sypialni” pod War-
szawą. Stąd wywodzi się szlachecki 
ród Łoskich pieczętujących się herbem 
Rogala. Tutaj w dniach 7-8.09.1939 r. 
mieścił się sztab Armii „Łódź”. Obec-
nie możemy jeszcze zobaczyć resztki 
XIX-wiecznego parku z przecudowną, 
zabytkową aleją lipową. Mieści się on 
na pociętej wąwozami wysokiej skar-
pie Jeziorki objętej rezerwatem przy-
rody „Skarpa Jeziorki”. Również tuż 
za wschodnia granicą wsi rozpoczyna 
się drugi rezerwat przyrody o nazwie 
„Łoś”, w którym m.in. można natrafić na 
prawdziwe łosie, zaś istnym skarbem 
rezerwatu są polskie storczyki, które 
już pod koniec maja powinny zacząć 
kwitnąć. Ruszamy dalej drogą 722, by 
po 5 km dojechać do kolejnego przy-
stanku we wsi Zawodne. Warto skręcić 
w lokalną szosę w kierunku Raciborów, 
by przy moście spojrzeć na drewniany 
młyn wodny, jeden z nielicznych, jaki 
zachował się na tym terenie, choć już 
w nie najlepszym stanie.

\\\	 Z wizytą u Ryxów
Wracamy na drogę 722 i po chwili 

wjeżdżamy do Prażmowa. Wieś gminna 
położona nad Jeziorką i południowym 
obrzeżem Chojnowskiego Parku Kra-
jobrazowego. Stąd pochodził znany 
prymas Polski z XVII w. Mikołaj Praż-
mowski, a w XIX w. wieś przeszła w ręce 
rodziny Ryxów, będących potomkami 
słynnego kamerdynera króla Stanisła-
wa Poniatowskiego, późniejszego sta-
rosty Piaseczna (tego od „Poniatówki”). 

W centrum stoi kościół w stylu klasycy-
stycznym, mieszczący grobowce rodu 
Ryxów. Niedaleko kościoła stoi muro-
wany, klasycystyczny dwór rodzinny 
oraz zabudowania folwarczne. Wokół 
piękny zabytkowy park. Warto również 
odwiedzić pobliski cmentarz z mogiłą 
11 powstańców z 1863 r., którzy zginęli 
w nierównej walce z siłami rosyjskimi 
oraz białą kolumnę z figurą Matki Bo-
skiej posadowionej na grobie właści-
ciela tych ziem majora Felixa Ryxa. W 
centrum wsi skręćmy w drogę nr 683 
i wpadnijmy na minutkę do oddalonej 
o 2 km Woli Prażmowskiej, gdzie w 
otoczeniu parku stoi zabytkowy dwór 
polski z XIX w. (obecnie urząd gminy), 
a przy bramie kapliczka poświęcona 
odzyskaniu niepodległości w 1918 r. 
Wracamy ponownie na drogę 722, aby 
pokonać ostatnie 10 km do Grójca. Po 
drodze mijamy ciekawą wioskę Goś-
cieńczyce, gdzie latem 2003 r. kręcono 
film „Wesele” w reżyserii W. Smarzow-
skiego, natomiast w XV w. urodził się tu 
późniejszy biskup płocki, Ścibor. 

\\\	 Wieczny powiat
I tak dotarliśmy do celu podróży, do 

Grójca. Położony jest w centralnej Pol-
sce, na pograniczu Wysoczyzny Raw-
skiej i Równiny Warszawskiej, nad rze-
ką Molnicą. Jest to jedno z najstarszych 
miast na Mazowszu, choć prawa miej-
skie dostało dość późno, bo dopiero w 
1419 r. Ta jednak jako osada wzmianko-
wana jest w dokumentach już od 1234 
r. Na obecnym wzgórzu kościelnym po-
wstał w XI w. gród kasztelański wraz z 

parafią i archidiakonatem (przeniesio-
nym około 1250 do Czerska). W 1419 r. 
osada dostaje od księcia mazowieckie-
go Janusza I Starego prawa miejskie, 
rozszerzone później przez Zygmunta 
I Starego i Zygmunta Augusta o prawo 
odbywania targów i jarmarków. Do 
roku 1526 Grójec położony centralnie 
w Ziemi Czerskiej, wchodził w skład 
Księstwa Mazowieckiego. Po wciele-
niu Mazowsza do Korony pozostawał 
miastem powiatowym w wojewódz-
twie mazowieckim. Słynął wówczas z 
wyrobu doskonałych strun do instru-
mentów lutniczych, warzenia dobrego 
piwa i gorzałki. Tu w roku 1536 urodził 
się najsłynniejszy polski kaznodzieja, 
ksiądz Piotr Skarga. Z kolei 28 czerwca 
1794 r. przez miasto przemaszerował 
wraz z głównymi siłami wojska Na-
czelnik Insurekcji Tadeusz Kościuszko, 
udając się w stronę Warszawy. Z oko-
licami Grójca związany jest również 
Józef Wybicki, twórca polskiego hym-
nu, a podczas Insurekcji jeden z jej do-
wódców. Kiedy w październiku 1794 r. 
wrócił do swojego majątku w Krobowie 
pod Grójcem, zastał tylko zgliszcza. Tak 
mścił się zaborca za udział w powsta-
niu. Po trzecim rozbiorze Polski ziemia 
grójecka znalazła się w zaborze pru-
skim, a później po Kongresie Wiedeń-
skim weszła w skład Królestwa Kon-
gresowego. Ponowny rozkwit miasta 
był związany z budową nowej drogi z 
Warszawy do Radomia w I połowie XIX 
wieku, ożywieniem handlu na targach i 
jarmarkach oraz ponowna lokalizacja w 
Grójcu siedziby powiatu wydzielonego 
z dawnego powiatu warszawskiego. 
Podczas II wojny światowej Grójec peł-
nił rolę schronienia i zaplecza żywnoś-
ciowego dla mieszkańców Warszawy 
oraz był ogniskiem lokalnego ruchu 
oporu. Grójec to obecnie prężne miasto 
powiatowe i niepisana stolica polskiego 
sadownictwa. Płody tej ziemi trafiają na 
stoły nie tylko polskich konsumentów, 
świadcząc o wielkości i sławie dawnego 
Grodźca, starej osady liczącej już sobie 
3 500 lat i miasta o blisko 600 letniej 
tradycji. Z miasta wyjeżdżamy obwod-
nicą na trasę nr 7, po czym w Sękocinie 
skręcamy w prawo w drogę 721, aby po 
chwili wrócić do domu.

 � Andrzej Adamski
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Ratusz w Grójcu

Dwór Ryxów

Młyn w Zawodnym

Grójec – historia jabłkami pisana
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Fasada kamienicy jeszcze przed rozbudową. W drzwiach stoi Aleksander Hofman

Stół bilardowy na piętrze kamienicy

Wnętrze restauracji Pod 8 ką. Za ladą w fartuchu stoi Aleksander Hofman, obok 
niego Stanisław Hofman senior

Rok 1926. W tym roku umiera 
Wacław Kaun. Mimo wszelkich 

jego zasług – wybudowania łaź-
ni miejskiej, ulepszenia bruków i 
chodników, zadrzewienia ulic oraz 
wykonania wstępu do elektryfikacji 
ulic (i wielu innych) – Piaseczno nie 
wyglądało najlepiej.

Według opisu w przedwojen-
nej monografii Tadeusza Żmudziń-
skiego miasto prezentowało się w 
sposób następujący: „Rynek, niezni-
welowany, zawalony głazami metro-
wej długości; cuchnąca sadzawka w 
śródmieściu; odarte z tynków i w 
ogóle nietynkowane mury domów,; 
niedostatek wody przy kilku wad-
liwie funkcjonujących i niewłaś-
ciwie rozmieszczonych studniach 
ulicznych (…). Świecące czerwienią 
nietynkowanych murów domy przy-
pominały odarte ze skóry cielska. 

Poziom Rynku o parę stóp niższy 
od linji przyziemnej otaczających 
go budynków robił wrażenie wklę-
słego dna wyschniętej sadzawki 
(…). Przed drzwiami domów zwisa-
ły kilkustopniowe schodki, różnych 
kształtów i wymiarów, ułatwiając 
komunikację z Rynkiem. Po tych 
drewnianych drabinkach i zwałach 
kamieni wchodziło się do sklepów, 
restauracyj i mieszkań prywatnych.”

W takiej oto scenerii Aleksander 
Hofman kończy dwuletnią budowę 
swojej kamienicy, wówczas pod 
adresem Kościuszki 8, dzisiaj Koś-
ciuszki 4, kilka metrów od rynku. 
Znajduje się ona wtedy koło składu 
aptecznego Koralewiczowej, dzisiaj 
weterynarza znanego w Piasecznie 
z posiadania niegdyś pod ladą wę-
ża. Sąsiaduje także z parterowym 

domem o bryle podobnej do starej 
plebanii.

Kamienica jest piętrowa z jed-
nym balkonem z piękną żeliwną 
balustradą – służącą i cieszącą oko 
do dzisiaj.

W 1936 roku w miejscu parte-
rowej chałupy powstaje druga część 
kamienicy (do dzisiaj brama do niej 
znajduje się na łączeniu tych dwóch 
części). W części tej, również jed-
nopiętrowej, powstają dwa balkony 
o bardzo prostych w kształcie ba-
lustradach. Dzisiaj, zwłaszcza po 
remoncie jaki miał miejsce kilka lat 
temu, tylko dzięki tym balustradom 
możemy stwierdzić, że kamienica 
składa się z dwóch części.

Aleksander Hofman otwiera w 
pierwszej części kamienicy (jesz-
cze przed wybudowaniem drugiej) 
restaurację „Pod 8 ką”. Konkuren-

cję miał zacną, w okolicy istniało 
podobno wówczas koło ośmiu re-
stauracji. Dzisiaj taka ilość nie robi 
wrażenia, jednak w dwudziestoleciu 
międzywojennym w mieście miesz-
kało koło siedmiu tysięcy osób. 

Jeżeli ktoś przyjechał koniem 
bądź furmanką, mógł zostawić po-
jazd na rynku. 

W restauracji nie brakowało al-
koholu. W międzywojennej Warsza-
wie sławne były wigilijne śledziki, 
które trwały trzy dni. Jak w tym cza-
sie było w Piasecznie? Sądząc po ilo-
ści mieszkańców i knajp – zapewne 
też „się działo”. Jedna z legend opo-
wiada, że mieszkaniec Józefosławia 
przyjeżdżał furmanką o dwudziestej, 
zaś koń się rozwiązywał i udawał do 
domu. Jak trafiał do niego Jegomość 
– brak danych. Restauracje nie były 

jednak otwierane jak dzisiejsze pu-
by – po południu – działały od rana, 
zwłaszcza w dzień targowy, należy 
bowiem pamiętać, że targ odbywał 
się na rynku. O godzinie dwudziestej 
mieszkaniec Józefosławia mógł więc 
wyglądać różnie.

Na piętrze w pomieszczeniu, 
które dzisiaj funkcjonuje jako miesz-
kanie, znajdował się stół bilardowy.

W kamienicy po rozbudowie, po-
za restauracją, mieściły się sklepy 
oraz zakład krawiecki. Biorąc pod 
uwagę, że prawie pół kamienicy zaj-
mowała właśnie restauracja – pozo-
stałe lokale musiały być naprawdę, 
jak na dzisiejsze standardy, małe.

Właściciel jednego ze sklepów – 
Żyd Brener – dorobił się na swoim 
maleńkim lokalu takich pieniędzy, 
że postawił na rynku bardzo cie-
kawą architektonicznie kamienicę 
– mieszczącą obecnie Przystanek 
Kultura.

Nad sklepem Brenera mieszkał 
Wacław Arcikiewicz Zdrodowski. 
Udzielał on mieszkańcom Piaseczna 
porad prawnych, choć nie posiadał 
wykształcenia prawniczego. Jego 
wiedza była tak olbrzymia, że po 
wojnie pracował jako prowadzący 
zespół adwokacki w kamienicy przy 
rynku, dzisiaj pod adresem Plac Pił-
sudskiego 2, należącej do rodziny 
Gerberów.

Restauracja „Pod 8 ką” działała 
w czasie wojny.

Po 1945 roku władza ludowa 
zabrała restaurację i powstała tu 
inna PSS Społem. Po kilku latach 
zyskała nazwę „Pod Koziołkiem”. 
Reklamował ją prawdopodobnie 
pierwszy neon w mieście. Z jego 
powodu właśnie w świadomości 
mieszkańców utrwalił się koziołek 
jako zwierzę z naszego herbu. Na-
zwa zresztą pochodzi od pomyłki, o 

której kiedyś pisałam. W przedwo-
jennej monografii Żmudzińskiego 
jest zapis o baranie z rogami kozła, 
co prawdopodobnie było winą nie-
odciśnięcia się do końca pieczęci, 
na której zapewne były baranie za-
okrąglone rogi.

W kamienicy po wojnie znaj-
dował się także zegarmistrz – Ry-
szard Radziwonowicz, który to był 
autorem pierwszego zegara na pia-
seczyńskim ratuszu, powieszonego 
w 1969 roku z okazji 540. rocznicy 
nadania praw miejskich.

Ponieważ kilka metrów od ka-
mienicy na Kościuszki 4 znajdowała 
się komenda milicji obywatelskiej, 
przeniesiono do niej stołówkę MO 
(z rogu Nadarzyńskiej i Czajewicza). 
Istniała ona w lokalu restauracji 
„Pod Koziołkiem” do lat 80.

99% informacji na temat opisy-
wanej przeze mnie kamienicy pocho-
dzi od wnuka Aleksandra Hofmana 

– Stanisława Hofmana juniora. O dwu-
dziestoleciu międzywojennym wiemy 
dużo – są to jednak fakty dotyczące 
gospodarki, polityki, wszelkich wy-
darzeń społecznych. Brakuje jednak 
opisów życia codziennego ludzi. Wy-
nika to zapewne z faktu dzielącej nas 
z tą historią wojny – wojny przeraża-
jącej. Okresu tak strasznego, że nie 
dziwi to, że ludzie, którzy ją przeżyli 
nie mieli głowy, aby opisywać wyda-
rzenia sprzed niej. Tak bardzo więc 
cenne są wspomnienia takich ludzi, 
jak Stanisław Hofman oraz historie, 
które pamiętają mury nielicznych w 
Piasecznie przedwojennych kamienic. 
Jeżeli więc ktoś z Państwa wie cokol-
wiek, bardzo proszę o kontakt ze mną. 
Postaram się te informacje przelać 
na papier.

Joanna Grela

Kamienica przy Kościuszki 4 
– historia codzienności
Gdzie znajdował się prawdopodobnie pierwszy  
stół bilardowy w Piasecznie?  
Gdzie była sławna restauracja PSS- u „Pod Koziołkiem”?  
Gdzie znajdowała się stołówka milicji obywatelskiej?  
Gdzie miał zakład zegarmistrz – autor pierwszego zegara  
na Ratuszu? Kamienica na ulicy Kościuszki 4  
– nieopisana do dzisiaj, z arcyciekawą historią. Voilà.

napisz do autorki
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27 kwietnia w Watykanie 
odbyła się uroczystość 
kanonizacji Jana Pawła II. 
Jego postać jest czczona  
na całym świecie  
i wydawałoby się, że my 
Polacy, czyli krajanie papieża, 
powinniśmy czcić Go 
najpiękniej. Czy tak się dzieje?

W Polsce stoi ponad siedemset 
pomników Jana Pawła II i nie-

mal codziennie powstają nowe. Za-
znaczę, że powstają wbrew Jego woli, 
powiedział to bardzo jasno i dobitnie. 
Chciał, by pieniądze na to przeznaczo-
ne zostały skierowane na inne cele, 
tam gdzie są faktycznie potrzebne. 
Dla kogo więc powstają? Pomniki 
te wykonane są głównie z tworzyw 
sztucznych, więc po jakimś czasie na 
skutek warunków atmosferycznych 
łuszczą się i odpadają z nich poszcze-
gólne części. Te ze spiżu są zbyt drogie 
dla przeważającej części czcicieli Jego 
postaci, choć widziałem również ta-
kie wykonane z drewna. Jeden z nich 
stoi w Ruciane Nida i trzeba podejść 
blisko i przeczytać, co przedstawia, 
żeby się zorientować, komu jest po-
święcony pomnik. Kamienny „papież 

pingwin” z Gdańska jest już sławny, 
również z powodu oryginalnego po-
dejścia do tematu przez artystę, który 
wykonał to „coś”...

Nie znam nikogo, kto tak bardzo 
zasłużył na kanonizację, jak ten papież 
z Polski, z którego byliśmy tak dumni. 
I jest niewiele postaci tak dla Polski 
zasłużonych i posiadających tak wiel-
ki autorytet. Jego postać była dla nas 
wszystkich otuchą w czasie stanu wo-
jennego oraz w czasie transformacji. 
Ale przecież i później, gdy zmagaliśmy 
się z nowym dla nas wszystkich wol-
nym rynkiem czy demokracją znaną 
jedynie z filmów, wytyczał kierunki 
myślenia i postępowania wtedy, gdy 
dookoła święciły tryumfy cynizm i 
egoizm. Pokazywał na przykładzie 
swojej osoby, jak postępować, gdy my 
byliśmy zagubieni i niepewni jutra. 
Nigdy nie zapomnę chwili, gdy wiatr 
zamknął księgę Ewangelii leżącą na 
trumnie polskiego papieża. Poczu-
łem się wtedy opuszczony, niewypo-
wiedziane sam, jak małe dziecko w 
ogromnym i strasznym świecie, bo 
pewnie jak wielu z nas poczułem, że 
odszedł Ojciec. Polacy są skłonni do 
ogromnych poświęceń, by osobiście 
uczestniczyć w uroczystości, płacąc 
niemałe pieniądze za podróż roz-

klekotanymi autobusami, a później 
nocując na rzymskim bruku. Z dru-
giej strony, tu w kraju traktują Go jak 
krasnala ogrodowego. Jak odpustowe 
dziwo za parę groszy. To samo robią 
nasi politycy. Przeinaczają i podpo-
rządkowują Jego słowa dla własnych 
korzyści politycznych, a Polacy łykają 
to niczym pelikany, biorąc za dobrą 
monetę. Dokładnie to samo dzieje 
się z postaciami śp. Marii i Lecha Ka-
czyńskich (swoją drogą, uważam, że 
Maria Kaczyńska była jedną z kobiet 
najlepiej spełniających urząd Pierw-
szej Damy w historii Polski...) i naj-
smutniejsze, że robi to brat tragicznie 
zmarłego prezydent RP.

Liczba pomników zmarłego pre-
zydenta za chwilę dogoni liczbę po-
mników Jana Pawła II. Skwery, mosty, 
ulice są nazywane imieniem Lecha 
Kaczyńskiego wbrew woli dużej czę-
ści społeczeństwa i sprawiają tym 
samym coraz większą niechęć do je-
go osoby. Sądzę, że za kilka, może kil-
kanaście lat ta ogromna ilość miejsc 
upamiętniających Lecha Kaczyńskie-
go zniknie tak szybko, jak powstały, 
a stanie się to w momencie przekro-
czenia pewnej masy krytycznej, której 
historia nie toleruje na dłuższą metę, 
weryfikując nasze opinie o osobach, 

które na historię miały wpływ. Roz-
sypią się również w proch pomniki 
Jana Pawła II tam, gdzie powstawały z 
byle czego, co jest kpiną i obrazą Jego 
osoby. Co w nas jest, w Polakach, że 
z taką łatwością dochodzi pomiędzy 
nami do nieporozumień?! Przeina-
czając słowa Jana Pawła II znów dzie-
limy naród, kpimy z wielkiego Polaka 
i niszczymy Jego dorobek intelektual-
ny. W przypadku papieża doprowadza 
to również do odejścia przez wielu 
od wiary, odtrącenia Kościoła Kato-
lickiego. Co dziś pozostało z ideałów 
pokolenia JPII? Gdzie są ci wszyscy 
młodzi ludzie, którzy na fali słów pa-
pieża chcieli zmieniać Polskę i świat? 
Chcieli czynić dobro, odnajdywać je 
w sobie i innych. Jak mawiał papież: 
„Czujesz się osamotniony. Postaraj 
się odwiedzić kogoś, kto jest jeszcze 
bardziej samotny”. I oni w te słowa 
wierzyli. Gdzież są teraz? A przecież 
podziały są wciąż nowe. Późniejsza 
katastrofa smoleńska to następny 
smutny tego dowód. Obawiam się, 
że bezpowrotnie przeminęła solidar-
ność nas wszystkich w obliczu trage-
dii narodowej.

Powstające jak grzyby po desz-
czu nowe teorie spiskowe dotyczące 
katastrofy smoleńskiej podzieliły nas 

dokładnie tak samo, jak społeczeń-
stwo USA po zamordowaniu JFK. Ale 
Ameryka to mocarstwo i stara demo-
kracja, da sobie z tym radę. Polska to 
średniej wielkości państwo europej-
skie, w którym demokracja jest wciąż 
czymś nowym i czego my wszyscy 
jeszcze długo musimy się uczyć. Pań-
stwo podzielone to państwo słabe. 
Najnowszym przykładem jest to, co 
się dzieje u naszych sąsiadów, na 
Ukrainie. Słabi narażeni są na atak, 
bo takie są prawa przyrody i ewo-
lucji. Słabych łatwo okpić, okraść, 
rozjechać ich domy czołgami. Słabi 
to niepewni jutra, niepewni swoich 
poglądów i racji, więc co tacy ludzie 
mogą przekazać młodemu pokole-
niu? I tu przypomnę jeszcze jeden 
cytat papieża Polaka: „Człowiek jest 
wielki nie przez to, co posiada, lecz 
przez to, kim jest; nie przez to co ma, 
lecz przez to, czym dzieli się z inny-
mi”. Pamiętajmy Jego słowa, choćby 
dlatego, że na świecie rodzi się ma-
ło ludzi mądrych, więc tym bardziej 
to, co robią i mówią, zasługuje na 
ogromny szacunek.  

Ryszard Fajer

Pomniki wiary 

Fundacja „Pomóż Dorosnąć” 
obchodzi w tym roku 10 lat 
działalności.

W Niedzielę Wielkanocną, 20 
kwietnia 2014 r., Fundacja „Po-

móż Dorosnąć” obchodziła swoje 10 
urodziny. Z tej okazji w poniedzia-
łek, 27 kwietnia, w Szarej Eminencji, 
wyjątkowo ciepłym i klimatycznym 
lokalu, zorganizowane zostało nieco-
dzienne spotkanie. Nie było oficjalnych 
przemówień, dyplomów ani wystaw-
nego bankietu. Było za to dużo ser-
deczności, wzruszenia, ciepłych słów, 
drobny poczęstunek i przepiękny kon-
cert zespołu „Parasol Poetica”. Zespół 
od 19 lat grający na piaseczyńskich 
świeczowiskach zawsze duchem był 
bliski fundacyjnemu mottu, które gło-
si, że „Po czasowniku „kochać” najpięk-
niejszym czasownikiem na świecie jest 
„pomagać””. Jesienią 2013 roku nagrał 

z okazji 10-lecia Fundacji płytę, z któ-
rej wybrane utwory, najbardziej kore-
spondujące z klimatem jubileuszowe-
go wieczoru, wykonał 28 kwietnia na 
scenie w Szarej Eminencji. Wieczór był 
zatem wypełniony refleksyjną, kojącą 
muzyką i śpiewaną poezją oraz wspo-
mnieniami najważniejszych wydarzeń 
z okresu 10 lat działalności Fundacji. 
Wśród gości i uczestników wieczoru, 
obok osób, które na co dzień działają 
w Fundacji (pedagogów, psychologów, 
wolontariuszy), obok ogromnej grupy 
darczyńców i osób angażujących się 
w akcje charytatywne i edukacyjne 
Fundacji, był Burmistrz Piaseczna, Pan 
Zdzisław Lis i Zastępca Burmistrza, 
Pan Daniel Putkiewicz. Była również 
obecna delegacja nauczycieli i mło-
dzieży ze szkoły polskiej w Susłach na 
Ukrainie, która przybyła do Piasecz-
na dzięki inicjatywie Pani Agnieszki 
Malarczyk, dyrektora Gimnazjum nr 2 
w Piasecznie. Fundacja wspomaga od 

kilku lat młodzież polskiego pocho-
dzenia uczącą się w polskiej szkole w 
Susłach na Wołyniu. Wszyscy mamy 
świadomość dramatycznej sytuacji na 
Ukrainie. Świadomość ta oraz piosen-
ka wyśpiewana podczas fundacyjnego 
jubileuszu, jakby prosto z barykad Maj-
danu, przez Anię – siedemnastoletnią 
Ukrainkę polskiego pochodzenia, spra-
wiły, że wielu uczestnikom wieczoru 
popłynęły z oczu łzy. Na jubileuszowe 
spotkanie przybyło około 90 osób, z 
których każda miała swój udział w 
działaniach Fundacji realizowanych 
przez 10 lat. To wspaniali, serdeczni 
ludzie, wrażliwi na każdy gest i słowo 
zapraszające do pomocy najuboższym, 
doświadczonym bolesnym losem dzie-
ciom. Dzięki dobroczynnej aktywności 
ogromniej grupy ludzi Fundacja „Po-
móż Dorosnąć” mogła uczynić tak wie-
le przez 10 lat istnienia. Tabela obok 
obrazuje to wyraźnie.

Jubileusz 10-lecia Fundacji „Pomóż 
Dorosnąć” był dniem wspomnień do-
broci wśród mieszkańców Piaseczna. 

„Dzielmy się dobrocią” to najlepsze 
przesłanie na kolejne 10 lat dla Funda-
cji i wszystkich, którzy angażują się w 
jej działania. Obszerniejszy materiał na 

temat Fundacji „Pomóż Dorosnąć” uka-
że się w jednym z kolejnych numerów.

Ewa Lubianiec 
Foto Daniel Kwiatkowski

Dziesięć lat minęło!

Obszar pomocy	 2004	 2014

	 (ilość osób/rodzin)	  (ilość osób/rodzin)

Pomoc terapeutyczna  
całoroczna dziecku i rodzinie 	 5 dzieci i 3 rodziców 	 52 dzieci, 35 rodzin 

Ilość stypendiów i zapomóg  
wypłacanych rocznie	 12 	 45 

Pomoc w nauce,  
w tym kursy językowe 	 4 	 16 

Finansowanie aktywności  
szkolnej i pozaszkolnej 	 14 	 85 

Pomoc materialna i rzeczowa 	 5 	 125 

Pomoc finansowa na określony cel 
 – głównie leczenie (1 % podatku) 	 0 	 13 

Łączna ilość dzieci  
objętych pomocą w ciągu roku 	 45 	 230 

Ilość specjalistów działających  
w ramach punktu  
konsultacyjno-terapeutycznego 	 1 	 11 

Ilość wolontariuszy działających  
w ciągu jednego roku  
w ramach Fundacji 	 12	 67

napisz do autora
r.fajer@przegladpiaseczynski.pl



PORADY 11NR 29 (2) 7 MAJA 2014

…A wraz z nim nawiewają nam do głowy po-
mysły na lżejsze stylizacje, pozbywamy się tak 
zwanych przejściowych butów, jesionek i reszty 
garderoby, która przypomina nam o nie tak daw-
no pożegnanej zimie. Zanim jednak odsłonimy 
nogi, ramiona i czasami inne części ciała, zróbmy 
rachunek sumienia i zastanówmy się, czy aby 
bez wcześniejszego przygotowania możemy bez 
wstydu pokazać się światu. Przystojny Pan Po-
godynek zapowiada, że weekend ma być upalny 
i jeśli szczęśliwym trafem ta przepowiednia się 
sprawdzi, to będziemy w kropce. Oczywiście nie 
mamy możliwości w parę dni pozbyć się kilku 
nadprogramowych kilogramów, choć gdybyśmy 
na serio wzięły się za siebie to w tydzień możemy 
przynajmniej zrzucić oponkę z brzucha. Dietetycy 
są zdania, że wystarczy zrezygnować z tłustych 
sosów, białego pieczywa, zminimalizować ilość 
słodyczy do jednej przekąski dziennie i wieczor-
nego drinka zastąpić wodą, aby przez miesiąc 
schudnąć nawet cztery kilogramy! Jednak nie 
tylko nadwaga może zdyskredytować nasz wio-
senny look. Niestety,kropkę nad „i” postawią 
nieogolone nogi, pachy, zaniedbane stopy i coś z 
czym większość z nas ma problem czyli pryszcze 
na ramionach. Tak wygląda czarna lista naszych 
problemów urodowych, które jednak możemy 
łatwo rozwiązać. Bez skalpela i drogich wizyt w 
salonach kosmetycznych, czyli nie znajdziemy 
usprawiedliwienia, że nie mamy czasu i gotówki 
tylko bezwzględnie zabieramy się za siebie. Oczy-
wiście jeśli ktoś odłożył parę groszy może wybrać 
się do specjalisty na depilację woskiem lub lase-
rem i będzie miał spokój z tymi sprawami na dłu-
żej. Jednak większość z nas nic nie odłożyła, a na-
wet jeśli, to wolimy wydać te pieniądze na nowe 
buty, więc pozostaje nam depilacja w domowym 
zaciszu. Kremy do usuwania włosków doskonale 

spełniają swoją rolę i 
wystarczy stosować 
je raz w tygodniu. 
Można też spróbo-
wać pasty cukrowej, 
przepis na sporzą-
dzenie i instrukcję 
użycia znajdziemy 
w Internecie. Jeśli 
mamy na sumieniu 
zaniedbanie stóp, 
to zwykły domowy 
pedicure może nie przynieść oczekiwanych re-
zultatów. Warto w takim przypadku udać się do 
specjalisty, który wykona zabieg silnie zmiękcza-
jący, usunie zrogowacenia i wrastające paznokcie. 
Zakładając ubrania na ramiączkach powinnyśmy 
zadbać o wygląd naszych ramion. Często po ich 
zewnętrznej stronie pojawiają się małe wypryski. 
W większości przypadków wystarczy peeling i 
szorowanie ramion szczotką lub szorstką gąbką, 
a następnie wcieranie nawilżających balsamów. 
Po dwóch tygodniach takiej kuracji ramiona są jak 
nowe. Przed wyjściem warto zaaplikować krem z 
mieniącymi się drobinkami lub balsam brązujący, 
który nie tylko nada skórze ładny koloryt, ale też 
optycznie wyszczupli ramiona. Na tę chwilę, od-
słaniając kawałek ciała, pamiętajmy o bronzerach, 
gdyż lekko opalona skóra zawsze wygląda atrak-
cyjniej. W modzie pełna dowolność, choć trzeba 
zachować zdrowy rozsądek. Ubierajmy się lekko 
i zwiewnie, ale nie za krótko. Nawet najlepsza fi-
gura odziana w skąpy strój wygląda nieelegancko. 
W przeciwieństwie do lansujących swoje brzuchy 
i piersi celebrytek, zachowajmy umiar, ponieważ 
my, prawdziwe damy, pewne części ciała pokazu-
jemy tylko na plaży. Dbajcie o siebie! 

Dorota Primke

\\\   STYLISTKA

Cieplejszy wieje wiatr…
Kuchnia marokańska to prawdopo-

dobnie jedna z najciekawszych arabskich 
kuchni. Tradycyjnym daniem tego regio-
nu jest tagine (tażin) – rozumiany jako 
naczynie, ale też jednogarnkowa potra-
wa w nim przyrządzana. Przygotowuje 
się w nim mięso, najczęściej baraninę, 
ale też wołowinę lub drób. Dodatkiem 
do mięsa jest cebula, papryka, czosnek, 
pomidory i oliwki. Naczynie stawia się 
na rozżarzonym węglu lub drewnie.

Szczególne miejsce w kuchni maro-
kańskiej zajmuje kuskus. Jest nie tylko 
dodatkiem, ale też podstawą wielu dań. 
W potrawach pojawiają się świeże wa-
rzywa – bakłażany, cukinie, pomidory, 
oliwki. Do dań podawane są zazwyczaj 
kasza lub makaron.

Potrawy doprawia się szeroką gamą 
przypraw. Najpopularniejsze z nich to 
kumin, szafran, cynamon, czarnuszka i 
kurkuma. Dania doprawia się też kolen-
drą, miętą i kardamonem. Także papryka 
jest częstym dodatkiem do dań. Czos-
nek i sól są podstawą w kuchni maro-
kańskiej. Również imbir często gości w 
potrawach.

W kuchni marokańskiej nie spożywa 
się prawie alkoholu. Pije się go jedynie 
sporadycznie. Słodycze bogate są w ba-
kalie i orzechy, a także owoce. Pija się 
także bardzo słodką zieloną herbatę z 
dodatkiem mięty. Niepopularna jest za 
to czarna herbata. 

Specjałem marokańskim jest zupa ha-
rira, która bogata jest w mięso, warzywa 
i przyprawy, a często dodaje się do niej 
także ciecierzycę. Także pasta hummus 

jest tu popularna. Smakowitymi zakąs-
kami są kiszone cytryny, daktyle, orze-
chy i bakalie. 

Sałatka tabouleh

Składniki:
350 g kuskusu błyskawicznego
175 ml soku z cytryny
175 ml oliwy
pół miarki posiekanej drobno natki pie-
truszki
pół miarki posiekanej drobno mięty 
2 pokrojone średnie pomidory
pokrojona czerwona papryka
drobno pokrojona cebula
sól i pieprz 

Przygotowanie:
Wymieszać kuskus w soku cytryno-

wym z oliwą. Odstawić, żeby spęczniał, 
na 1-2 godz. w temperaturze pokojowej, 
od czasu do czasu mieszając. Kuskus po-
winien być al dente. Wmieszać zioła, 
pomidory, paprykę i cebulę. Dobrze 
doprawić, w razie potrzeby dolać soku 
cytrynowego. Zakryć i schłodzić przez 
noc w lodówce.

\\\   kĄcik kulinarny 

Kuchnia marokańska

 Dzisiaj zajmiemy się kompono-
waniem i wykonaniem obsadzeń 
w ogrodzie. Planując wykonanie 
ogrodu lub jego rozbudowę, tak 
projektujemy nasadzenia, aby rośli-
ny znajdowały się pod ogrodzeniem 
i wokół domu. Nie sadzimy na środ-
ku trawnika, gdzie popadnie. Przy 
większym terenie można w traw-
niku zrobić „wyspę” roślinną lub 
posadzić jedno samotne drzewo 

zwane soliterem. Taka pojedyncza 
roslina powinna się charakteryzo-
wać czymś wyjątkowym, rzadkością 
występowania, pokrojem, kwitnie-
niem. Przed obsadzeniami przy-
gotowujemy rabaty, czyli miejsca 
przeznaczone na roślinność. Należy 
wyznaczyć kształt rabat w terenie, 
odciąć je i przekopać, spulchnić 
ziemię. Jeżeli wiemy, że w danym 
miejscu będą rosły rośliny lubiące 
glebę kwaśną, można cały teren 
wymieszać z kwaśnym torfem.

 Projektując nasadzenia musimy 
wziąć pod uwagę parę zasad, którymi 
należy się kierować. Po pierwsze nale-
ży zwrócić uwagę na piętrowość, czyli 
większe docelowo rośliny sadzimy z 
tyłu, mniejszymi podsadzając przód 
rabaty. Po drugie dobieramy roślin-
ność w zależności od warunków, jakie 
dana roślina lubi. Czyli np. rododen-

ron lubi glebę kwaśną oraz 
w polskich warunkach cień 
lub półcień. Tworząc kom-
pozycje, można zaprojek-
tować różne rośliny lubiące 
podobne warunki np. w/w 
rododendron lubiący gle-
bę kwaśną może rosnąć na 
tle sciany domu a z przodu 
można go podsadzić niski-

mi azaliami i wrzosami też lubiącymi 
kwaśne podłoze. Po trzecie, unikamy 
sadzenia po jednej roślinie różnych 
gatunków w skrócie przekroju tego, 
co udało nam się nabyć w szkółce, 
aby nie osiągnąć efektu „wieś śpiewa 
i tańczy”. Rośliny grupujemy w pla-
my/grupy w zależności od wielkości 
po trzy, pięć, siedem sztuk lub więcej. 
Po czwarte musimy dobrać kolorysty-
kę projektowanych krzewów i drzew. 
Rośliny występują w wielu kolorach 
od różnych tonacji zieleni po żółcie, 
czerwienie, pomarancze i odcienie 
niebieskawe. Kompozycja jest rzeczą 
gustu oczywiście. Fajnie jest tak do-
bierać rosliny, aby ciagiem nie rosły 
takie o tej samej kolorystyce. Np. na 
tle ciemnych thui spralis może rosnąć 
żółta spitrea goldmund lub pod jodłą 
kalifornijską o odcieniu igieł jasno-
zielonych wpadających w niebieski 
można posadzić berberys o ciemno-
bordowych listkach. Po piąte projek-
tując musimy zaplanować odległość 
między roślinami biorąc docelową 
jej wielkość, tak aby po osiągnięciu 
właściwej wysokości rośliny lekko się 
stykały i nie robiły sobie wzajemnie 
konkurencji.

 Wykonując nasadzenia według 
projektu, staramy się ustawiać 

przywiezione ze szkółki rosliny tak, 
aby zachować wskazane miedzy 
nimi odległości i kompozycje. Sa-
dząc, zaprawiamy doły torfem o 
odpowiednim zakwaszeniu i ewen-
tualnie kompostem, jeśli takowy 
posiadamy. Gotowe, obsadzone ra-
baty można dodatkowo oddzielić 
od trawnika, aby ich nie przerastał. 
Można to zrobić koistką betonową 
lub granitową, palisadą drewnia-
ną, lub najprościej i najtaniej pla-
stikową taśmą dostępną w każdym 
centrum ogrodniczym. Uwaga! 
Taśmę taką wkopujemy na równi z 

powierzchnią gleby/trawnika. Nie 
jest to element ozdobny, nie ma 
prawa wystawać i być widoczny, 
służy tylko do tego, aby trawa nie 
przerastała rabat.

Ostatnią rzeczą jaką możemy wy-
konać jest wykorowanie rabat. Aby 
spełniło ono swoją funkcję warstwa 
kory w miejscach trwałych obsadze-
ni powinna wynosić 5-10 cm. Wtedy 
wyrastanie chwastów jest ograni-
czone praktycznie do zera.

Tekst i foto  
Grzegorz Piotrowski 

\\\   PORADY OGRODNICZE

Kompozycja i wykonanie obsadzeń z roślin
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USŁUGI

ŚWIADECTWA CHARAKTERYSTYKI 
ENERGETYCZNEJ TEL:501-120-289

Meble kuchenne szafy przeróbki 
inne.7507050, 501060849
Meble na wymiar. Kuchnie, szafy, 
garderoby. Zadzwoń i sprawdź czy nie 
przepłacasz. Pomiar i wycena gratis.
Tel: 502181084

DJ – prezenter – Paweł Górski. Wesela, ban-
kiety, studniówki, imprezy firmowe, tel. 
660508877, 509619238
Profesjonalne fotoreportaże ze ślubów i 
uroczystości. Sesje plenerowe. Fotografia 
portretowa.604 647 297
Fotografia profesjonalna,www.rastu-
dio.pl,dokumentacje inwestycji, zdję-
cia architektury i wnętrz fotografia 
produktowa,skanowanie i retusz, tel. 604 
647 297
MINI UROZINKI u nas lub u Ciebie! 350 zł. 
Do 10 osób.www.chatkamarzen.pl. Tel.531 
756 866
ZAJĘCIA TEATRALNE W SZKOŁACH I 
PRZEDSZKOLACH. Profesjonalnie i z pasją. 
509 921 077
USŁUGI FOTOGRAFICZNE. Fotografia oko-
licznościowa, śluby, komunie, chrzciny itp. 
Fotografia studyjna, reklamowa i inne. 
Szybko, solidnie z doświadczeniem. tel. 
531 756 866
Koszenie traktorem, zabiegi agrotech-
niczne, tel. 601-800-007
Projektowanie i  kompleksowe urzą-
dzanie terenów zieleni ( ogrody, zieleń 
miejska, nawadnianie, brukarstwo, 
mała architektura). Konkurencyjne 
ceny  tel.660 539 403
Usługi remontowo- budowlane: docieple-
nia budynków, tynki akrylowe, mozaik, 
kartonpłyta, gipsy.Tel.600 837 811
TOM GUM - Najtańsze opony w mieście. 
Wymiana, przechowalnia, mechanika. Pia-
seczno, Czeremchowa 28A, tel. 606 338 
306
UKŁADANIE GLAZURY, TERAKOTY, GRESU 
601722578

ZDROWIE

Neurolog Jolanta Zakrzewska Jazgarzew, 
ul. Szkolna 95 tel 501015549

SPRZEDAM

Torf  kwaśny workowany, idealny do igla-
ków – atrakcyjna cena 533 303 639
Sosna opałowa 602 770 361
  TARTAK - deski, więźby, stemple, drewno 
kominkowe, usługi 605 967 103; 609 983 
968
TUJE SZMARAGD, BRABANT. ŚWIERKI, 
Gołków za stacją Wadex 501679121

NIERUCHOMOŚCI WYNAJMĘ

Młoda, odpowiedzialna osoba z psami 
poszukuje małego domu lub części domu 
z ogródkiem w Piasecznie i okolicy. tel. 502 
507 466
Wynajmę na 2 lata mały dom lub seg-
ment z ogródkiem w Piasecznie i oko-
licach. Cena do 2.500 zł miesięcznie. 
Kontakt 509 685 111
Powierzchnie biurowe od 17 do 127 
m2,centrum Piaseczna, tel. 22 727 10 36 
lub 697-626-322
Góra Kalwaria, nowy lokal 54 w opcji do 
112m2, ul. 16 Stycznia, stan deweloperski, 

parter, w pobliżu sklepu Biedronka, tel. 
697-626-322.

Lokal 81 m2 (deweloperski) dla nieuciąż-
liwych usług, biura, Góra Kalwaria, Spor-
towa, parter, parkingi, dwa wejścia, tel. 
697-626-322.

Lokal 60 m2 z parkingiem i ogródkiem, 
podłoga - gres, Góra Kalwaria, tel. 697-
626-322.

Góra Kalwaria, lokal 61 m2, Armii Krajowej 
tel. 697-626-322

Nowe mieszkanie 35m2, Góra Kalwaria, tel. 
697-626-322

NIERUCHOMOŚCI SPRZEDAM

NOWE MIESZKANIE 47 m2 208 000 
PLN, z ogródkiem i miejscem postojo-
wym, Góra Kalwaria, tel. 22-727-10-36 
lub 697-626-311

WYKOŃCZONE dwupoziomowe miesz-
kanie 103,1 m2 – BARDZO ATRAK-
CYJNA CENA – Rodzinna Przystań, Góra 
Kalwaria, tel. 697 626 311

Nowy segment 128 m2, deweloperski, 
z ogródkiem, 2 miejsca postojowe, Góra 
Kalwaria, centrum tel. 697-626-311

Wykończony segment 113,8 i 148 m2 z 
działką, cztery sypialnie, kuchnia, trzy 
łazienki, dwa miejsca postojowe, Góra 
Kalwaria, tel. 697-626-311

Bezczynszowe mieszkanie 35, 4 m2 (41,7 
pow. podłogi), Rodzinna Przystań, Góra 
Kalwaria, nowe, widne, z przynależnym 
ogródkiem. Cena do uzgodnienia, tel. 502 
432 011

Sprzedam Dom dwurodzinny w Piasecznie 
- dzielnica Orężna, dwa osobne mieszkania 
( 190m i 60 m), osobne ogródki i tarasy. 
Propozycja dla rodziny wielopokoleniowej 
lub z opcją gabinet. Rok budowy 2000. Tel. 
603 66 99 44

AUTO MOTO

Skup aut, wszystkie marki  510 357 529

AUTO MOTO SPRZEDAM

Seicento, rocznik 2000, cena do uzgod-
nienia, tel. 503 421 774

NAUKA

Szkoła językowa Talking Birds .Nauka 
angielskiego,francuskiego -  dzieci, mło-
dzież, dorośli. Tel.507 618 654,510 132 
785.

\\\    OGŁOSZENIA DROBNE

Psy do adopcji z gminy Piaseczno:
TORA – delikat-
na, miła, przy-
jazna i oddana 
sunia, która bar-
dzo szybko przy-
wiązuje się do 
człowieka, jest 
szalenie kontak-

towa, posłuszna, ładnie chodzi na 
smyczy. Przeżyła wielki dramat, 
kiedy jej właścicielka oddała ją do 
schroniska. Tora przebywa teraz w 
domu tymczasowym, gdzie czeka 
na człowieka, który ją przygarnie 
i zapewni pełnię psiego szczęścia. 
Tel. w sprawie adopcji Tory: 501 
511 714

ELZA – mieszan-
k a  o w c z a r k a 
niemieckiego i 
psa północy. Jest 
cudowna, wyjąt-
kowa, wpatrzona 
w człowieka. To 
bardzo przyja-

zna, oddana, posłuszna suczka. 
Nie sprawia kłopotu podczas spa-
ceru, na smyczy idzie grzecznie, 
nie ciągnąc. Uwielbia zabawki, pi-
łeczki, bawi się nimi i cieszy jak 
szczeniak, choć ma już nieco ponad 
trzy lata. Elza czeka na dom w nie-
wielkiej hotelowej klatce. Ona tak 
bardzo tęskni za dobrym opieku-
nem, któremu będzie mogła oddać 
swoje wierne psie serduszko. Tel. 
w sprawie adopcji Elzy: 502 906 
532, 503 069 502

MILKA – ener-
giczna, wesoła 
i bardzo przy-
j a z n a  s u n i a . 
Mila jest śred-
niej wielkości, 
maści beżowej 

z ciemnym pyskiem. Ma sprężystą 
sylwetkę, krótką sierść. Mila jest 
niezwykle oddana człowiekowi, 
delikatna, posłuszna, chętna do na-
uki. Uwielbia ruch i zabawę. Pilnie 
potrzebuje opiekuna i przyjaciela. 
Wiek Milci: maksymalnie 5 lat. Tel. 
w sprawie adopcji Mili: 503 069 
502, 502 906 532

PRESTO – ra-
dosny, łaciaty, 
c z a r n o - b i a ł y 
piesek troszkę 
w typie psa my-

śliwskiego. Idealny na towarzysza 
oraz stróża domowego bezpieczeń-
stwa. To bardzo ładny, emanujący 
dobrą energią pies. Wiek 3-4 lata, 
wzrost do kolana, sierść krótka. 
Usposobienie pogodne i przyjazne. 
Presto najlepiej czułby się w domu 
z ogrodem. Tel. w sprawie adopcji 
Presto: 502 906 532, 503 069 502

F I O N A  i 
RUBI – ona 
i on, para 
n i e r o z -
ł ą c z n y c h 
p s i a k ó w. 

Kiedyś żyli oboje w strasznych 
warunkach, cierpieli głód, zimno i 
niewolę. Teraz pod opieką fundacji 
mogą cieszyć się ciepłą budą, space-
rami i jedzeniem do syta. No i mają 
siebie. Jednak wciąż brak im domu 
i własnego człowieka do kochania. 
To cudowne, nastawione na kontakt 
z ludźmi psiaki. Radosne, pozytyw-
ne. Tel. w sprawie adopcji Fiony i 
Rubi: 502 906 532, 503 069 502

K U R K A  – 
mała, niziut-
ka suczka o 
p r z e m i ł y m 
pyszczku i de-

likatnej, ufnej naturze. Znaleziona 
została w lesie, gdzie ją najpewniej 
porzucono. Jest jeszcze chudziutka 
i trochę smutna, ale już znacznie 
chętniejsza do zabawy i bardzo 
spragniona ciepłych domowych 
pieleszy. Będzie cudownym domo-
wym zwierzakiem. Tel. w sprawie 
adopcji Kurki: 502 906 532, 530 
803 301

MALEŃSTWO 
– mikrosko-
pijna suniecz-
k a ,  w a ż ą c a 
zaledwie 4 kg. 
Na kolana, na 
ręce, dla osoby 

bardzo kochającej zwierzęta. Bie-
duleńka czeka na domek i nie może 

się doczekać. Tel. w sprawie adopcji 
Maleństwa: 503 069 502

TYMON – mło-
dziutki czarno-
-biały, długowło-
sy pies w typie 
border  col l ie . 
Tymon jest wspa-
niałym psem, z 

natury bezproblemowym i zrówno-
ważonym. Utrzymuje czystość, nie 
niszczy, nie ucieka. Świetnie doga-
duje się z innymi psami. Koty wcale 
go nie ekscytują, lubi dzieci. Tymon 
jest zaszczepiony, ochipowany, wy-
kastrowany, odrobaczany regular-
nie. Tymon ma lekko krótszą lewą 
tylną łapkę, ale jest to rzecz, która 
kompletnie mu nie przeszkadza w 
bardzo sprawnym poruszaniu się. 
Tel. w sprawie adopcji Tymona 502 
507 466

PAPI  –  niesa-
mowicie słodki 
niespełna rocz-
ny  s z c z e n i a k , 
śliczny, grzeczny, 
czysty. Średniej 

wielkości. Sierść czarna z szarym, 
mięciutka i lśniąca. Papi kocha 
wszystkich, jest pełen miłości i za-
ufania do ludzi. Do oddania w czułe 
ręce na zawsze. Tel. w sprawie ad-
opcji Papiego: 503 069 502

Pako- 7-8 tyg. 
Bardzo wesoły, 
p e w n y  s i e b i e 
chłopczyk. Naj-
lepiej do domu 
gdzie jest inny 
zwierzak.  Do-
celowo będzie 
ś re d n i o  d u ż y. 

Tylko do odpowiedzialnego i świa-
domego domu. Warunkiem adop-
cji jest wypełnienie ankiety, wizyta 
przedadopcyjna oraz zobowiązania 
do kastracji i uczestnictwa w szko-
leniu dla psów. 502 507 466

O wiele innych, wspaniałych psów 
z terenu powiatu piaseczyńskie-
go, czekających na adopcję, moż-
na pytać pod numerem telefonu: 
503 069 502

\\\    Kącik psiej nadziei

R E K L A M A

R E K L A M A

specjalne warunki kredytowe
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Zaczęliśmy jako Prywatne Przedszkole Muzyczne Bajka 
Nr 2 w Piasecznie w roku 2000. W 2008 roku rozpoczęła 
działalność kolejna placówka Przedszkole Bajka – Zale-

sie o profilu językowo-muzycznym. Od września tego roku 
rozpoczyna działalność również nasza Prywatna Szkoła Pod-
stawowa „World School”. Szkoła jest odpowiedzią na potrze-
by dzieci oraz rodziców i 
chęć kontynuacji nauki w 
naszej placówce. Jeste-
śmy niezmiernie wdzięcz-
ni rodzicom za zaufanie, 
którym już od tylu lat nas 
obdarzają.  Dzięki duże-
mu doświadczeniu zna-
my potrzeby dzieci oraz 
oczekiwania rodziców, 
co gwarantuje doskonałą 
współpracę i kształcenie 
na najwyższym poziomie.  
Kadra w naszych placów-
kach jest starannie dobie-
rana. Nasi nauczyciele to 
profesjonalny, doświad-
czony i wykształcony zespół. Zajęcia dydaktyczne są prowa-
dzone przez nauczycieli  posiadających wyższe wykształcenie 
magisterskie. Wszyscy regularnie pogłębiają swoją wiedzę 
i doskonalą umiejętności, uczestnicząc w licznych kursach i 
studiach podyplomowych.
Zarówno edukacja przedszkolna jak i wczesnoszkolna, to nie-
zwykle ważny okres w życiu dziecka. W tym czasie bardzo 
ważna jest dbałość o wszechstronny rozwój dziecka. Dzieci 
szczególnie w tym wieku kształtują swoje nastawienie do 
otaczającego świata, ludzi i samego siebie. Dlatego tak ważne 
jest poszanowanie godności dziecka, zapewnienie mu przyja-
znych, bezpiecznych i zdrowych warunków do nauki, zabawy, 
działania indywidualnego i zespołowego. 
Nasze przedszkolaki, a od września także uczniowie klasy I mają 
stworzone doskonałe warunki do szybkiego rozwoju intelektualne-
go, emocjonalnego i fizycznego. Nauczyciele dbają o wszechstron-
ny rozwój dzieci. Prowadzą edukację językową, matematyczną, 
przyrodniczo – ekologiczną, plastyczno – techniczną, fizyczną i mu-
zyczną. W naszych placówkach szczególną wagę przywiązujemy do 

nauki języka angielskiego. 
W Przedszkolu, ale rów-
nież w Szkole Podstawo-
wej dzieci mają nawet 8 
lekcji języka angielskiego 
w tygodniu. 

Placówki mają bogatą bazę 
pomocy dydaktycznych, co 
pozwala na prowadzenie 
zajęć na wysokim poziomie. 
Posiadamy duże i przestron-
ne sale zajęć. Możemy się po-
chwalić dobrze wyposażoną 
salą komputerową, muzycz-
ną, plastyczną, oraz własną 
salą zabaw z kulkami. W sali 
rekreacyjnej, z prawdziwą 
teatralną sceną, dzieci ma-
ją możliwość występowania 

na licznych imprezach okolicznościowych. W ramach 
edukacji muzycznej regularnie odbywają się Koncerty 
Filharmonii Narodowej, jak również liczne koncerty 
egzotyczne. Wiele cudownych wrażeń artystycznych dostar-
czają też dzieciom spektakle teatralne prezentowane przez 
profesjonalne teatry.

Dzieci uczestniczą m.in. 
w zajęciach z gimnastyki, 
tańca, śpiewu, gry na in-
strumentach muzycznych, 
teatralnych oraz plastyki. 
Owocuje to licznymi suk-
cesami w konkursach 
zarówno regionalnych, 
ogólnopolskich jak i mię-
dzynarodowych. Rokrocz-
nie nasze dzieci zajmują 
najwyższe miejsca i wy-
różnienia w konkursach 
plastycznych. Zdobyliśmy 
m.in. I miejsce w konkur-
sie na Palmę Wielkanocną 
i III miejsce oraz trzy wy-

różnienia w konkursie na pisankę Wielkanocną organizowa-
nych przez Centrum Kultury w Piasecznie.  Zajęliśmy również 
II miejsce w Międzynarodowym Konkursie Logopedycznym. 

W tym roku szkolnym zajęliśmy II miejsce w Mistrzostwach 
Przedszkoli Gminy Piaseczno w Wieloboju Sportowym. Dzieci 
uczestniczą w olimpiadach letnich i zimowych.  Bierzemy co 
roku udział w festiwalach piosenki m.in. Festiwalu Piosenki 

Ekologicznej i Turystycznej 
oraz konkursach piosenki 
takich jak konkurs „Piosen-
ki o zdrowiu”, w którym 
zajęliśmy I miejsce. Dzieci 
uczestniczą w festiwalach 
piosenki angielskiej i prze-
glądach poezji w języku an-
gielskim. W ramach zajęć 
teatralnych stworzyliśmy 
przedszkolny teatr, który 
będzie kontynuował dzia-
łalność artystyczną w Pry-
watnej Szkole Podstawowej 
„World School”. Nasz teatr 

zajął I miejsce i wyróżnienie w XIII Festiwalu Małych Form 
Teatralnych EFFKA ,został wyróżniony na XII i XIV Festiwalu 
EFFKA oraz zajęliśmy II miejsce w tegorocznym XV Festiwalu 
Małych Form Teatralnych.

Nasi nauczyciele wierzą i wiedzą, że każde dziecko jest uzdol-
nione, a ich zadaniem jest odkrywanie i rozwijanie tych uzdol-
nień. Otrzymaliśmy tytuł Szkoły Odkrywców Talentów za 
rozwijanie talentów dzieci.  Przed naszymi przedszkolakami i 
uczniami na pewno jeszcze wiele sukcesów.

Przedszkole Bajka-Zalesie
ul. 11 Listopada 21

Piaseczno – Zalesie Dolne
www.bajka-zalesie.pl

tel. 513 818 888

Prywatna Szkoła Podstawowa
„World School”

ul. 11 Listopada 21
Piaseczno – Zalesie Dolne

www.worldschool.eu
tel. 533 818 888

Mamy już 14-letnie doświadczenie 
w edukacji niepublicznej

COMIESIĘCZNE PRZEDSTAWIENIA 
PROFESJONALNYCH TEATRÓW

NASZA SALA ZABAW Z KULKAMI
CIEKAWE WYCIECZKI

CIEKAWE PREZENTACJE 
MULTIMEDIALNE

II MIEJSCE W XV FESTIWALU 
MAŁYCH FORM TEATRALNYCH EFFKA

II MIEJSCE W VII MISTRZOSTWACH PRZEDSZKOLI 
W WIELOBOJU SPORTOWYM

COTYGODNIOWE ZAJĘCIA Z GLOTTODYDAKTYKI
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Phillip Stolzl wziął na siebie 
trudne zadanie ekranizacji 
bardzo popularnej książki. 
Niestety, nie podołał mu. 

Kiedy dziewięcioletni Rob Cole jest 
świadkiem śmierci swojej matki, 

rodzi się w nim powołanie – pragnie 
zostać medykiem i ratować ludzkie 
życie. Pragnienie wzmaga się, gdy zo-
staje pomocnikiem żydowskiego bal-
wierza, od którego zaczyna uczyć się 
fachu. To jednak za mało dla młodego, 
ambitnego Anglika – chce studiować u 
najlepszych, zgłębiać tajniki ludzkie-
go ciała... Wiedziony ambicją wkrótce 
wyrusza do Persji, do szkoły prowa-
dzonej przez legendarnego Awicennę. 

„Medicus” to film zrealizowany 
z rozmachem na miarę „Lawrence’a 
z Arabii” czy „Ben Hura”. Znajdziecie 
w nim wszystko – piękne scenerie, 
podróż, przygodę, przyjaźń, romans, 
konflikt, ba – nawet odbierające ape-
tyt sceny zabiegów medycznych (ak-
cja dzieje się w XI wieku... możecie 
sobie wyobrazić). Niestety, jak mówi 

stare hasło reklamowe – jak coś jest 
do wszystkiego, to jest do niczego. 
Reżyser złapał za ogon zbyt wiele 
srok i z trudem panuje nad obrazem. 
W efekcie każdy z wątków został 
okrojony do niezbędnego minimum, 
a cały obraz jest płaski i chaotycz-
ny. Bałagan na ekranie sprawia, że 
chwilami widz traci wątek. Ci zaś, 
którzy mieli wcześniej przyjemność 
czytać książkę Noaha Gordona, wyj-
dą z kina zmęczeni i zniesmaczeni... 
o ile w ogóle dotrwają do końca fil-
mu. Szczególnie odradzamy seans 
osobom zaznajomionym z historią 
filozofii – nikt w ekipie filmowej naj-
wyraźniej nigdy wcześniej nie słyszał 
o Awicennie... 

KH

Weź garść największych 
talentów Hollywood, dosyp 
solidną porcję błyskotliwych 
dialogów, okraś całość 
czarnym humorem  
– oto przepis na „Sierpień  
w hrabstwie Osage”. 

Flegmatyczny poeta  Beverly 
Weston i jego żona Violet żyją 

spokojnie w wiejskim domu, gdzieś 
w Oklahomie... No dobrze, trudno 
ich życie nazwać spokojnym – a to 
za sprawą cierpiącej na raka, uza-
leżnionej od pigułek i alkoholu, 
agresywnej i apodyktycznej Violet. 
Pewnego dnia Beverly znika z domu. 
Nie pierwszy raz – takie zniknięcia 
zdarzały mu się już w przeszłości. 

Tym razem jednak jego nieobecność 
przedłuża się, co alarmuje resztę ro-
dziny. Do odludnego hrabstwa Osa-
ge zjeżdżają się córki Westonów – 
trzpiotowata Karen, niepozorna Ivy 
i charakterna Barbara – wraz z ro-
dzinami. Już z chwilą, kiedy rodzina 
zbiera się w komplecie, wybuchają 
pierwsze bomby. Na powierzchnię 
wypływają coraz paskudniejsze ta-
jemnice, a pomiędzy Barbarą i Violet 
nienawiść aż iskrzy. 

„Sierpień...” to absolutny maj-
stersztyk, nie tylko pod kątem same-
go scenariusza, ale również obsady. 
Większość filmu stanowi pojedynek 
Meryl Streep (Violet) i Julii Roberts 
(Barbara), a każda z nich udowadnia 
swoją wielkość. Reszta obsady, choć 
również złożona z wielkich nazwisk 

(m.in. Juliette Lewis, Ewan McGre-
gor i Benedict Cumberbatch) sta-
nowi tylko tło dla wirtuozerii tych 
dwóch – ale jest to tło doskonałe. 
Nie ma tu luźnych końców. Całości 
dopełnia całkiem przyzwoita mu-
zyka w wykonaniu Kings of Leon. 

Jeśli więc macie ochotę na do-
bre amerykańskie kino – „Sierpień 
w hrabstwie Osage” to pozycja obo-
wiązkowa. 

KH

Podróż „służbowa” może 
przynieść nie tylko pieniądze. 
Dla Cory to szansa na odkrycie 
swoich korzeni, a także 
możliwość odnalezienia 
miłości.

Cora Carlisle zgłasza się do pracy 
jako przyzwoitka, która będzie 

towarzyszyć piętnastoletniej Louise 
Brooks w podróży do Nowego Jorku. 
Dziewczyna ma tam pobierać naukę 
w prestiżowej szkole tańca, a Cora ma 
dbać o jej reputację. Louise nie jest 
jednak chętna do współpracy – swoją 
urodą ściąga na siebie spojrzenia in-
nych, co bardzo jej się podoba. Poza 
tym lubi prowokować i ma swoje zda-
nie na każdy temat. Jednak Cora nie 
zraża się trudną podopieczną – prawi 
jej umoralniające gadki i wypatruje z 
utęsknieniem chwili dla siebie. Gdy 
w końcu zostawia nastolatkę na za-
jęciach, udaje się w podróż nie tylko 
po mieście, ale też po zakamarkach 
własnej przeszłości – postanawia 
odnaleźć sierociniec, w którym się 
wychowała. Chce odkryć, czemu jej 
matka ją porzuciła i kim była ta ko-

bieta. Zakonnice pracujące na miejscu 
nie są jednak chętne do pomocy, inte-
resuje je jedynie to, czy kobieta trafiła 
do dobrej rodziny. Cora postanawia 
się nie poddawać, aż w końcu jej upór 
dostrzega pracujący w sierocińcu 
mężczyzna. Jego pomoc tak wzrusza 
kobietę, że zaczyna ona coraz częś-
ciej go odwiedzać. Pamięta jednak, że 
zostawiła w Kansas męża, a romans 
nie jest zgodny z jej przekonaniami. 
Wszystko jednak przestaje być ważne, 
gdy w grę wchodzą uczucia. 

„Przyzwoitka” Laury Moriarty 
rozgrywa się na początku XX wieku 
w Ameryce. Tłem dla opisu życia Cory 
są zmiany społeczne, które dzieją się 
na terenie całego kontynentu – walka 
z rasizmem i segregacją rasową, pro-
hibicja i wstrzemięźliwość seksualna 
są omawiane na różne sposoby. 

Wbrew pozorom nie jest to ła-
twa opowieść. Znajdziemy w niej 
momenty radosne, ale też gorzkie i 
smutne. Dzieciństwo Cory nie było 
usłane różami, tak samo zresztą jak 
dzieciństwo jej podopiecznej. Obie 
mają tajemnice, które z biegiem lat 
wyjdą na jaw. Podróż do Nowego Jor-
ku sprawi, że ich losy zwiążą się ze 

sobą, choć przez długi czas nie będą 
sobie zdawać z tego sprawy. 

„Przyzwoitka” to powieść wy-
magająca skupienia i skłaniająca 
do refleksji, która opisuje Amerykę 
sprzed niemal wieku. Znajdziemy w 
niej miłość w różnych odcieniach, ale 
też przygodę, poszukiwanie własnej 
tożsamości, rozwój kinematografii i 
zmianę myślenia, która dokonuje się 
nie tyle w głowach całej ludności Ame-
ryki, co w sercu głównej bohaterki. To 
dobra lektura, która zapada w pamięć. 

Agnieszka Deja

Za dużo

Nie ma to jak rodzina

Przyzwoitka w Nowym Jorku

Przegląd poetycki

W ramach akcji „Przegląd poetycki” zamieszczamy kolejny wiersz, tym razem 
autorstwa Pani  Katarzyny Sioćko. Czekamy na Państwa opinie  w formie 
listu do redakcji wysyłanego na adres: redakcja@przegladpiaseczynski.pl

armia 
na granicy snów wyrosła armia
nie z żadnej terakoty ani cyny
szła po śniegu i kamieniach 
armia ze słów i mgieł

jak pozostałość po czasach o których pamięć 
od dawna zanika gdzieś na mokradłach
pod koronami drzew

w połowie drogi zaczęli znikać
po dwóch trzech
gdzieś tam daleko na końcu echa

jednym drzewa myliły drogę
innym słońce odbierało siły

ktoś zatrzymał się przy kamiennej rzeźbie
ktoś przy dymiącym palenisku

las przerzedzał się
nie było już śniegu ani kamieni
byli tak blisko gdy ujrzeli przepaść

i wtedy zabrakło armii
która miała być mostem 
			           Katarzyna Sioćko

Szanowna Redakcjo,
Waszą gazetę czytuję od jakiegoś czasu. Od początku odnosiłam wrażenie, 
że jest ona nieco „inna” od reszty lokalnego rynku prasowego. I jak widać, 
nie myliłam się. Jakie było moje zaskoczenie, gdy na łamach Przeglądu Pia-
seczyńskiego przeczytałam wiersze. Akcja „Przeglądu Poetyckiego” jest dla 
mnie strzałem w dziesiątkę! Z pewnością dla wielu twórców jest to jedyna 
możliwość pokazania tego, co piszą. Przez to promują nie tylko siebie, ale też 
środowisko lokalne. Jestem pełna uznania dla tego pomysłu i liczę na to, że 
będzie on dalej rozwijany na łamach Państwa gazety.
Z wyrazami szacunku,

Magdalena K.
PS. Chciałabym wyrazić uznanie dla Pana Pawła Bilińskiego. Pański wiersz 
naprawdę mnie poruszył.

/// List do redakcji
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\\\   PIASECZNO

WYSTAWY:
Aleksander Ryszka Malarstwo. Galeria Przystanek 
13.04-31.05.2014 – Przystanek Kultura, Pl. Piłsud-
skiego 9, Piaseczno

Wystawa „Autowidoki Józefa Wilkonia”
11.05-29.06.2014 – Muzeum Regionalne w Piasecz-
nie, Pl. Piłsudskiego 10

To kolejna w Piasecznie prezentacja prac światowej sławy artysty 
– ilustratora, malarza, rzeźbiarza. Tym razem Józef Wilkoń przybli-
ża nam świat swoich podróży, nie tylko po Polsce, ale także poza 
granicami kraju – gdzie jeździł, by organizować wystawy czy odbie-
rać nagrody. Pokazuje urzekające go, widziane z okna samochodu, 
widoki. Autowidoki.

WYDARZENIA:

9.05 godz. 13.30 – Dzień Europy. Rynek, Pl. Piłsudskiego

9.05 godz. 19.00 – wernisaż wystawy fotografii R. Bojar – GAMBIA. Galeria 
Przystanek, Pl. Piłsudskiego 9

10.05 godz. 12.00 – spotkanie Związku Sybiraków. Przystanek Kultura,  
Pl. Piłsudskiego 9

11.05 – TOTUS TUUS – uroczystości kanonizacyjne Jana Pawła II 
Godz. 17.30 – „W drodze do świętości” – program uczniów Gimnazjum 
Nr 2 im. Jana Pawła II w Piasecznie – Dom Parafialny, Pl. Piłsudskiego 10
Godz. 18.30 – Uroczysta Msza dziękczynna za kanonizację Jana Pawła II  
– z udziałem piaseczyńskich chórów i Piaseczyńskiej Orkiestry Dętej
Godz. 19.30 – Koncert zespołu ARKA NOEGO

12.05 godz. 10.00 i 11.00 – Wiolinka i Basik. Sala Domu Kultury w Pia-
secznie, ul. Kościuszki 49

13.05 godz.12.00 – spotkanie Związku Emerytów. Sala Domu Kultury  
w Piasecznie, ul. Kościuszki 49

13.05 godz. 18.00 – spotkanie Klubu Klasy Kobiet. Przystanek Kultura,  
Pl. Piłsudskiego 9

13.05 godz. 20.00 – KLUB PODRÓŻNIKA – Indonezja. Sala Domu Kultury 
w Piasecznie, ul. Kościuszki 49

14.05 godz. 11.00 – spotkanie Uniwersytetu Trzeciego Wieku
Joanna Jastrzębska-Szafraniec „Sposoby na długowieczność chińskich 
mistrzów taoistycznych”
Marianna Ben Mahomed „Śpiewa Julio Iglesias”
Sala Domu Kultury w Piasecznie, Kościuszki 49

15.05 godz. 18.00 – premiera spektaklu „Baśń o Krawcu” Teatru CHA CHA 
HI HI HE HE. Sala Domu Kultury w Piasecznie, ul. Kościuszki 49

16.05 godz.19.30 – Świeczowisko. Sala Domu Kultury w Piasecznie,  
ul. Kościuszki 49

17.05 godz. 19.00 – Housepital. Sala Domu Kultury w Piasecznie,  
ul. Kościuszki 49

18.05 godz. 14.30 i 16.00 – Bajkowa Niedziela. Zespół Muzyczny KOP  
„To już lato, co Ty na to”. Sala Domu Kultury w Piasecznie, ul. Kościuszki 
49; wstęp: 5zł

20.05 godz. 20.00 – Wtorek Wydarzeń. „Wojna Postu z Karnawałem” 
Sala Domu Kultury w Piasecznie, ul. Kościuszki 49

21.05 godz. 11.00 – spotkanie Uniwersytetu Trzeciego Wieku
UROCZYSTE ZAKOŃCZENIE ROKU AKADEMICKIEGO 2013/2014
Sala Domu Kultury w Piasecznie, Kościuszki 49

\\\   KONSTANCIN-JEZIORNA

11.05 godz.10.00 – Plenerowe warsztaty plastyczne,  
Amfiteatr, Park Zdrojowy 

12.05 godz.18.00 – Warsztaty Artystyczne, KDK, HUGONÓWKA,  
ul. Mostowa 15 

17-18.05 – Otwarcie Hugonówki. Dzień otwarty KDK 

\\\   KALENDARIUM KULTURALNE

Z inicjatywy Klubu 
Europejczyka  
przy Gimnazjum nr 4  
w Piasecznie organizowany 
jest Dzień Europy. Razem 
świętujmy 10. urodziny Polski 
w Unii Europejskiej!

Podczas imprezy 9 maja odbędzie 
się gra miejska dla uczniów szkół 

podstawowych i gimnazjalistów, gry 
i zabawy na rynku, wspólny taniec, 
przygotowaliśmy także tort urodzino-
wy. Zwieńczeniem dnia będzie koncert 
lokalnych artystów: Foxal oraz Dj Mar-
tin Rosa, gościem specjalnym będzie 
RAS LUTA. Organizatorami imprezy 
są: Młodzieżowa Rada Gminy, Urząd 
Gminy w Piasecznie, Klub Europejczy-
ka oraz Centrum Kultury w Piasecznie.

27 kwietnia Jan Paweł II  
został kanonizowany.  
Z okazji tego wyjątkowego 
wydarzenia zapraszamy 
mieszkańców Piaseczna  
na Mszę Dziękczynną  
oraz koncert zespołu  
Arka Noego. 

Uroczyste obchody rozpocznie 
program uczniów Gimnazjum 

Nr 2 w Piasecznie. Oprawę muzycz-
ną Mszy Świętej zapewnią wszystkie 
piaseczyńskie chóry pod dyrekcją 
Stanisława Szczycińskiego oraz Pia-

seczyńska Orkiestra Dęta. Za orga-
nizację uroczystości odpowiada Sta-
rostwo Powiatowe, Urząd Gminy w 
Piasecznie, parafia św. Anny oraz inne 
parafie piaseczyńskie, Centrum Kul-
tury w Piasecznie oraz piaseczyńska 

młodzież. Serdecznie zapraszamy na 
ten wyjątkowy dzień. Uroczystość od-
będzie się 11 maja.

PROGRAM: 
Godz. 17.30 – „W drodze do święto-
ści” – program uczniów Gimnazjum 
Nr 2 im. Jana Pawła II w Piasecznie 
– Dom Parafialny, Pl. Piłsudskiego 10
Godz. 18.30  – Uroczysta Msza 
dziękczynna za kanonizację Jana Pa-
wła II – z udziałem piaseczyńskich 
chórów i Piaseczyńskiej Orkiestry 
Dętej
Godz. 19.30 – Koncert zespołu ARKA 
NOEGO

Z okazji niedawno 
obchodzonej 10. rocznicy 
śmierci Jacka Kaczmarskiego 
zapraszamy na niezwykły 
wieczór. 

Trio w składzie: Paweł Górski, Arek 
Zewar oraz Miłosz Oleniecki, 

przygotowało świetny program jego 
piosenek. Usłyszymy między innymi 
utwory bardzo znane takie jak „Ob-
ława”, „Źródło”, „Nasza Klasa”, jak i te 
mniej popularne: „Przeczucie – 4 po-
ry niepokoju”, „Martin Luter”, „Mimo 
chodem” i wiele innych.

Zapraszamy 20.05 o godz. 20.00 
na  Wtorek Wydarzeń w sali Domu 

Kultury w Piasecznie przy ul. Koś-
ciuszki 49.

Dzień Europy

TOTUS TUUS

Wojna postu z karnawałem

///   �Szczegółowy program imprezy:

I część 13.30-15.30:
· �Gra miejska dla gimnazjalistów „Piaseczno w Europie, Europa w Piasecznie”. 
· �Gry i zabawy na rynku dla przedstawicieli szkół podstawowych kl. IV-VI.  

Odpowiedzialny: Klub Europejczyka z Zespołu Szkół w Piasecznie przy ul. 
Głównej 50.

· �Przedstawienie pt. „Poetycko-muzyczna podróż po stolicach europejskich”. 
Odpowiedzialny: Klub Młodego Europejczyka Gimnazjum nr 1 w Piasecznie.

· �Ogłoszenie zwycięzców rywalizacji, wręczenie nagród.
II część 16.00-16.30

· �Wystąpienie Pana Burmistrza Zdzisława Lisa. 
· ��Wystąpienie Pani prof. dr hab. Danuty Hübner 

– „Początki Polski w Unii Europejskiej”.
· �Wspólny taniec mieszkańców Piaseczna „Grek Zorba”.
   Odpowiedzialny: Klub Młodego Europejczyka Gimnazjum nr 1 w Piasecznie.
· Tort urodzinowy.

III część 16.30-19.00: zabawy i animacje dla mieszkańców
Rynek:
- �stoisko Stowarzyszenia Kobiet Piaseczyńskich – konkurs na najsmaczniejsze 

ciasto, walka o tytuł Eurociacho;
- stoisko Eco Choice;
- stoisko Lingua Nova;
- �stoisko produkcji kotylionów unijnych;
- �stoisko restauracji hinduskiej Curry King
- stoisko promocyjne hotelu De Silva
Scena:
- �występy podopiecznych z Centrum Kultury w Piasecznie (w tym Orkiestry 

Dętej)
- a�nimacje szkoły językowej Lingua Nova
- �ogłoszenie wyników konkursu na Eurociacho

IV część 19.00-22.30:  
Koncert pod patronatem Młodzieżowej Rady Gminy.

19.00-19.15 – wstęp, powitanie 
19.15-19.50 – występ Foxal (stare Out Of Tune)
19.55-20.35 – występ Dj Martin Rosa
20.40- 22.00 – występ Ras Luta

9.05, start godz. 13.30 – Rynek, Pl. Piłsudskiego
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Staram się śledzić na bieżąco in-
formacje płynące z kraju i ze świa-
ta i widzę, że tytuł rubryki mojej 
drogiej koleżanki z ostatniej strony 
jest wyjątkowo adekwatny. Pozwo-
lisz więc Aniu, że dołączę do Ciebie 
w akcie dziwienia. 

Powód dziwienia numer jeden: 
edukacja seksualna. 

Niedawno sejm odrzucił projekt 
w sprawie wprowadzenia do pro-
gramu nauczania przedmiotu zaj-
mującego się seksualnymi aspek-
tami natury człowieka. W uzasad-
nieniu podano, iż istnieje obawa 
o naruszenie dwóch artykułów 
Konstytucji RP – o małżeństwie 
jako związku kobiety i mężczyzny 
oraz o wolności religii i sumienia. 

Po pierwsze dziwi mnie, że nikt 
jeszcze nie zauważył, że te dwa 
punkty w dużej mierze wykluczają 
się wzajemnie. Zresztą, sławetny 
artykuł 18. Konstytucji RP sta-
wia nas bliżej Białorusi czy nie-
których państw afrykańskich niż 
Zachodu. Po drugie dziwi mnie, 
że w XXI wieku jeszcze nie zdąży-
liśmy się zorientować, jak wielką 
krzywdę wyrządza się dzieciom, 
robiąc z seksu temat tabu. Z po-
kolenia na pokolenie uczy się, 
że seks służy wyłącznie robieniu 
dzieci i właściwie powinno się 
to robić tylko po misjonarsku i 
przy zgaszonych światłach. Czy 
naprawdę nasi wybrańcy naro-
du nie widzą związku pomiędzy 
trzymaniem „tych” tematów pod 
kołderką i niską wykrywalnością 
chorób takich, jak rak szyjki ma-
cicy? Przecież właśnie z niskiej 
świadomości seksualnej wynika 
wstyd przed wizytą u ginekologa 
czy urologa. Przypuszczam, że na-
szym jaśnie panującym roi się w 
głowie wizja, w której na lekcjach 
edukacji seksualnej dzieci będą 
uczone wymyślnych pozycji i wy-
korzystania zabawek w zabawach 
homoerotycznych. Co prowadzi 
do zdziwienia numer dwa: jak to 
możliwe, że naród szczycący się 
wysokim odsetkiem osób o wyż-
szym wykształceniu wybrał takich 
cymbałów na przedstawicieli? 

A skoro już jesteśmy przy polity-
kach, oto powód zdziwienia numer 
trzy: zaskakująco krótka pamięć 
polityków i ich wyborców. 

W 2008 r. Donald Tusk mówił 
o abonamencie RTV, że „(...) jest 
archaicznym sposobem finanso-
wania, także dlatego, że bardzo 
niewygodnym z punktu widzenia 
zwykłego obywatela”. Od tamte-
go czasu wysokość abonamentu 
wzrosła i coraz głośniej zaczęto 
mówić o egzekucjach należności, 
łącznie z zajmowaniem emerytur. 

W październiku 2005 r., w trak-
cie kampanii wyborczej, Jarosław 
Kaczyński powiedział „jeśli mój 
brat zostanie prezydentem ja nie 
będę premierem”. W czerwcu 
2006 przyjął z rąk brata tekę pre-
zesa  Rady Ministrów. 

W 2009 r. Janusz Palikot pisał na 
swym blogu: „Nie przeszkadzają 
mi krzyże w szkołach czy innych 
miejscach publicznych. Krzyż jest 
w takim samym stopniu w Polsce 
symbolem religijnym, co naro-
dowym. Jeśli komuś przeszkadza 
symbol religijny niech odczytuje to 
w sposób narodowy”. W listopa-
dzie 2011 złożył w sejmie wniosek 
o usunięcie krzyża z sali obrad.

I tak dalej, i tym podobne. 
Nadziwić się nie mogę, jak to 

możliwe, że tacy ludzie są jeszcze 
wybierani na jakiekolwiek stano-
wiska. Czy to możliwe, żeby ludzie 
tak chętnie zapominali? A może 
po prostu mamy politykę w głębo-
kim poważaniu? I co by się stało, 
gdybyśmy faktycznie zaczęli roz-
liczać polityków? Przyjmując, że 
kampania wyborcza jest właściwie 
kampanią reklamową, czy mogę 
zaskarżyć polityka o celowe wpro-
wadzania konsumenta w błąd, 
jak ma to miejsce w przypadku 
reklam?

Powód dziwienia numer cztery: 
maskotyzacja Jana Pawła II. 

Niedawno cała Polska żyła wy-
niesieniem na ołtarze świętego 
Jana Pawła II. Nie będę oczywiście 
polemizować z samą kanoniza-
cją – Kościół Katolicki potrzebu-
je świętych, a Karol Wojtyła był 
człowiekiem mądrym i zrobił na 
świecie wiele dobrego. Nie zamie-
rzam negować jego legendy. To, 
co mnie dziwi, to postawa, jaką 
reprezentuje zasmucająca liczba 
naszych krajan – maskotkowe po-
dejście do Jego postaci. Jan Paweł 
II na znaczkach, na medalach, na 

pierwszych stronach gazet. Jan 
Paweł II z brązu, z drewna, z ka-
mienia, z gipsu. W Polsce istnieje 
już ponad 700 pomników papie-
ża-Polaka i radośnie stawiamy 
kolejne, za nic mając jego własne 
słowa, aby nie stawiać mu posą-
gów. Uczyniliśmy z niego maskot-
kę, symbol wyciągany na sztan-
dary kiedy akurat nam wygodnie. 
Dziwi mnie taki brak szacunku 
dla człowieka, którego usiłujemy 
szanować i którego uznajemy za 
najwyższy autorytet, jaki ten kraj 
wydał. Mam tu też inny powód, 
choć już nie do dziwienia, lecz do 
gniewu. I przy całym poszanowa-
niu dla osób innego wyznania, nie 
mogę go przemilczeć. 

Rzecz miała miejsce w niedzielę 
kanonizacji. W centrum Warszawy, 
przy Rotundzie, siedziała bezdom-
na kobieta. Obok niej kartka, ku-
bek na drobne. Żadna pijaczka, to 
było widać. Nagle pojawili się koło 
niej policjanci i zaczęli ją przepę-
dzać. Zapytałam, dlaczego to robią 
– nikomu przecież nie wadziła, w 
dodatku akurat w tym miejscu za-
wsze roi się od takich osób. Robili 
„porządki” na okoliczność uroczy-
stości kanonizacyjnych. 

Czy to jest to „miłosierdzie”, 
które tak chętnie utożsamia się z 
religijnością? Nie chcę oczywiście 
generalizować, ale dziwię się, że 
takie sytuacje w ogóle mogą za-
istnieć w podobnych okolicznoś-
ciach. Jak to w końcu jest?

Mogłabym mnożyć takie zdzi-
wienia po wielokroć, ale wówczas 
zajęłabym miejsce na rubrykę Ani 
i pewnie jeszcze kilka stron tego 
numeru – a przecież to tylko felie-
ton z ostatniej strony. Jeśli jednak 
czyta to ktoś na tyle mądry, by 
wyjaśnić mi to wszystko, proszę o 
sygnał – bardzo chętnie przestanę 
się dziwić. 

Karla
napisz do autorki

k.hofman@przegladpiaseczynski.pl

\\\  KONIEC Z KARLĄ

Ja też się dziwię

R E K L A M A

...kiedy powiem, że wszystko już 
było.

Podobno było to jedno z pierw-
szych zdań, które udało się odszy-
frować w piramidach egipskich. 
Ówczesny mędrzec wyrył na ścianie 
budowli, która z założenia miała być 
wieczna, iż żałuje że urodził się tak 
późno, bo wszystko już przed nim 
było. 

Co mamy powiedzieć my? W 
świecie, w którym nic z założenia 
nie ma być wieczne? Kultura i sztuka 
mają nas chwilę zabawić, a rzeczy 
przyziemne psuć się szybko, żeby 
trzeba było kupić nowe.

Dziś jednak poziom mojego na-
rzekactwa wzniósł się ponad prze-
ciętną, a rozglądając się wokół, my-
ślę sobie, że nie dość, że wszystko 
już było i to w dodatku wszystko 
było  lepsze.

Pokolenie moich dziadków ma-
wiało często: „A przed wojną to...”  
i tu następowały wywody i dowody 
na to, że wszystko o czymkolwiek 
w danej chwili nie byłoby mowy, 
od chleba po snopowiązałki, przed 
wojną było lepsze.

A ja cóż? Nawet wojny, Bogu dzię-
ki, nie musiałam przeżyć, żeby dojść 
do tego samego.

Może stąd bierze się moja słabość  
do staroci. Uwielbiam stare meble, 
narzuty, talerze, parasole. Giełda 
staroci to miejsce, w którym każda 
rzecz szepce mi tysiące historii.

W starych domach wdycham 
z zamkniętymi oczami zapach ich 
przeszłości. W skrzypięciu podłogo-
wych desek słyszę rozmowy daw-
nych mieszkańców.

Malwy u okien i stare drzewa wo-
kół zachwycają mnie bardziej, niż 
największe muzealne sale świata i 
czuję, że tęsknię za czasem, którego 
nie dane mi było tam przeżyć. Bo 
urodziłam się tu i teraz.

A może (czasem tak myślę i czuję) 
byłam tam, żyłam. W poprzednich 
życiach. I stąd ta tęsknota.

Wczoraj odwiedziła mnie kole-
żanka. Kilkanaście lat temu two-
rzyłyśmy razem pierwsze Teatralia 
Sobótkowe i teatr „Nic Pewnego”. 
Przywiozła przepisywane ręcznie i 

na staroświeckiej maszynie do pisa-
nia scenariusze i sporą kupkę zdjęć 
zazwyczaj robionych idiot kamera-
mi i wywoływanych w byle jakich 
fotolabach. Na wystawę fotografii 
materiał to raczej nie był. Ale do 
wspomnień wystarczający. I popa-
trzyłam na te brzydkie rynki miaste-
czek, na których przyszło nam grać. 
Społemowskie wystawy sklepów w 
tle. Małe, tanie samochody na par-
kingach i wielka pasja oraz radość 
moich aktorów na tych zdjęciach.

Chciało nam się do Płocka, Beł-
chatowa, Sanoka, Zamościa jechać 
pociągiem. Z całym „teatrem” w ple-
caku. Nikt z nas nie miał samochodu 
i nikogo z nas nie wożono. 

Często mieszkaliśmy kątem w ja-
kiejś szkole kilka dni, szykując spek-
takl, żeby go potem w 30 minut czy 
godzinę zagrać.

Nikt się nie zastanawiał, o której 
będzie przerwa obiadowa, a nawet 
czy w ogóle będzie.

I siedząc dziś w deszczu w kolejną 
w moim życiu majówkę, myślę, że i 
maje były lepsze, i lato cieplejsze, i 
wakacje jakieś dłuższe...

A najbardziej myślę, że już o tym 
wszystkim pisałam.

A mój poziom zniechęcenia, bra-
ku wiary i nadziei, że ten świat da się 
jeszcze uratować, osiągnął już tak 
wysoki poziom, że pora się z Pań-
stwem pożegnać.

Może za kilka tygodni, miesięcy 
zatęsknię za piórem.

Może zdarzy się coś, czym nie-
zwłocznie będę chciała podzielić się 
ze światem. Dziś jednak myślę, że 
wszystko już było i muszę wyruszyć 
w podróż po nowe. Albo po stare i 
dlatego lepsze.

Anna Kolanowska

\\\  Dziwię się

Ameryki nie odkryję...

Chwalą naszych mieszkańców
SpinCar – obrotowy samochód 
przyszłości 

SpinCar to projekt autorstwa 
mieszkańca gminy Piaseczno, pa-

na Bogdana Kuberackiego z Bogatek. 
SpinCar jest dostosowany do ruchu 
we współczesnych miastach i jest je-
dynym pojazdem, którym nigdy nie 
trzeba cofać, zawracać „na trzy”, czy 
włączać się do ruchu tyłem. Ten wy-
jątkowy wynalazek był prezentowany 
7 kwietnia podczas uroczystego fina-
łu konkursu Polski Wynalazek 2014, 
który odbył się na antenie TVP1, a zo-
stał zorganizowany przez TVP oraz 
Ministerstwo Nauki i Szkolnictwa 
Wyższego. O zwycięstwie w konkur-

sie zadecydowali widzowie swoimi 
SMS-ami. I choć SpinCarowi nie udało 
się zająć pierwszego miejsca, zakwa-
lifikowanie się do Gali Finałowej to 
dowód na trafność i duży potencjał 
tego wynalazku, który będzie konse-
kwentnie rozwijany w nadchodzącym 
czasie.

Więcej informacji o projekcie 
na stronie poświęconej SpinCarom: 
www.spincar.pl.

fot
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